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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 Lor.,
/.i ndnaszmie do domu dopfucr, się 

10 b*l.

Na prowincyi: miesięcznie 2 koi. 70 ta., 
itwartalnie 8 kor. W państwie Nie
mieckim kwartalnie 10 kor., w innych 
Dsństwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

■dresu 40 hal.

Cena ntunern pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkow ego 4 h.

NARODU
Wychodzi codzithiiic o godz. M  wieczorem z wyjątkiem niedziel i lwiąt.

W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6~e| wieczorem.

Listy pieniężnej nrzita-  l a  plenarne- 
raię i inuerat] nadsyłać mo-na franco 
do Administracyi „Głosu Narodtf — 
Prenumeratę op.ocz upoważnionych 
agencyl przyjmuje każdy nrząd po
cztowy w obrębie monarchii i w pań
stwie nlenńeckiem. Rekbunacy: nle- 
c, ieczeto want me poaiegaji opłacie 
pocztowe!. — Ręaopiaów redakcyi me

ndn i  Red.: Ul. 'w . Krzyża L 7. Auroa 
teL „GłosNarodu" Kraków Te" n r. 190

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Admlnistracya .G łosu Narodu*, róg ul. św. Krzyza 1 Muorajsklej L. 7. Od m ielca  za wiersz droonem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za lcażdj następny raz 12 haL, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 haL za 
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Ołosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. ula zamiejscowymi, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowy i  pre
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w e Lwowie S. Sukolowaki (Pasaż Hausmana), w W iedniu Haasenstein &  Vogler, M. Dukco, H. bchalek, E. Braun, R. Mosae, H FriedL w Btrlin.o P. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Parytn de Raczkowski 14 CM

de Trevise^ F. Jones &  Cle, A. Lorette.

Po przemówieniach kilku popów, którzy 
w brutalny sposób napadali na katolicyzm, 
zabrał głos poseł wileński ks. M a c i e j o w i c  z, 
który na W3iępie zaznaczył, iż w dyskusyi 
wyznaniowej jeszcze nigdy nie wylano t y l e  
b ł o t a  n a k a t o i i c y z m ,  aczkolwiek P o l a 
c y  n i e  p o z w a l a j ą  s o b i e  n i g d y  o b r a 
ż a ć  c u d z y c h  u c z u ć  r e l i g i j n y c h .  Po
wiedziano im — mówił ks. Maciejewicz — 
iż katolicyzm jest złem państwowem, gdyż 
pociąga za sobą propagandę. Jeżeli istotnie 
wielu odpadło od prawosławia, to tylko dla
tego, że to byli nasi, nie wasi. Katolicyzm 
nie daje żadnych przewilejow, lecz tylko pra
wosławie. Prawosławni w nabożeństwie swem  
p r z e k l i n a j ą  k a t o l i k ó w ,  czego katolicy 
nie czynią. Oprócz was nikt nie skarży się 
na propagandę katolicką — mówił ko. Ma
ciejewicz, zwracając się ku prawicy,— Katoli
cyzm nie wojuje, k l a s z t o r y  s ą  z b u r z o 
ne,  k o ś c i o ł ó w  b u d o w a ć  n i e  w o l n o ,  
w o l n o  t y l k o  j e s z c z e  m ó w i ć .  W reszcie 
mówca przypomniał Pratulin, Dołhobrody, 
Kroże i stwierdził iż p r z e ś l a d o w a ń . a  
n i e  u s t a ł y ,  poczem, zastanawiąjąc się nad 
projektem, przemawiał jeszcze godzinę. Duma 
słuebała gc uważnie. Oklaskiwała tylko le
wica.

Prawica widząc, źe Drojekt prawa o wol
ności przechodzenia z jednego wyznania na 
drugie, z poprawkami komisyi w duchu li
beralnym, uzyska -większość, postawiła wnio
sek, aby głosowanie odłożono do jesieni. — 
Wniosek ten odrzucono 185 głosami całej 
prawicy i Październikowców, przeciw 152 gło
som prawicy. Wobec tego Wiazigin oświad
czył imieniu prawicy, że s t r o n n i c t w o  
j e g o  o p u s z c z a  Izbę,  a episkop Euiogjusz 
złożył oświadczenie, że chciał głosować zk 
projektem rządowym, ale komisya tak pro 
jekt skaziła (i), że ani on, ani też wogóle 
wszyscy ducnowni, zasiadający w Izbie, nie 
będą uczestniczyli wt szczególowem rozpozna
waniu projektu. Po tem oświadczeniu wszy
scy d u c h o w n i p r a w o a ł a w n i  o p u ś c i l i  
s a l ę .

Przy nieobecności prrwicy i popów Duma 
przystąpiła do głosowania f przyjęła u&tawę 
w redakcyi komisy!, wypowiadając się za wol
nością sumienia bez żaanych ograniczeń. —
U p a d ł y  n a w e t  p o p r a w k i  P a ź d z i e r 
n i k  o w  c ó w, zawierające — w myśl ż y 
c z e ń  S t o f y p i n a  — ograniczenia w prze- 
chodzbnlu z w y z n a ń  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  
na n i e c h r z e ś c i j a ń s k i e .

Po wyniku głosowania w Dumie o b e r -  
p r o k u r a t o r  S y n o d u  odbył konferencyę 
z e p i s k o p e m  c h e ł m s k i m  E u l o g i u -  
s z e m  i wezwał go do z ł o ż e n i a  m a n d a 
t u p o s e l s k i e g o ,  ponieważ — zdaniem Sy
nodu — nie v'ypada (I) biskupowi prawosła
wnemu pozostawać w Dumie, trzymającej 
stronę (!) innowierców!

Aczkolwiek zwolennicy ucisku religijnego 
ponieśli sromotną porażkę, nie tracą jeszcze 
nadziei, że uda im się urzeczywistnić swe za
kusy reakcyjne. W kołach prawicy zapewnia
ją, że u c t  w a l o n y  p r z e z  D u m ę  p r o 

ale rowolacye »SIawische Correspondenz* 
dowodzą, że taktyka, przyjęta przez Dra Głą- 
bińskiego, mogła dać powód do takich przy- 
puszczoń i domysłów...

Nie znamy przejść zakulisowych, towa
rzyszących ostatnim wypadkom w parlamen
cie, cele i zamiary Unii słowiańskiej nie są 
dla nas dość jasne i dość konkretne — ale 
i w postępowaniu prezydyum Koła nie wszyst
ko wydaje się nam dostatecznie obmyślanem 
i przygotowanem. Za wiele improwizacyi — 
za mało dyplomacyi — oto wrażenie, które 
się odnosi, czytając sprawozdanie z rozmai
tych zabiegów, układów i enuncyacyi przy
wódców Koła, działających w imieniu naszej 
reprezentacyi. Przywódcom Koła brakuje do
świadczenia i zimnej krwi — a są to naj
ważniejsze i najpożądańsze przymioty u poli
tyków. Nikogo nie posądzamy o złą wolę 
ani osobiste pobudki — ale kto staje na 
stanowisku kierowuiczem i przyjmuje dobro
wolnie- olbrzymią odpowiedzialność z niem 
połączoną, ten musi się poddać daleko su 
rowszej kontroli, niż przeciętny dyletant po
lityczny, przypadkowo obdarzony mandatem 
poselskim.

Powtarzamy, — sytuacya jest wyjątkowo 
zawiła i niebezpieczna, — wyjątkowej też 
wymaga ostrożności i podwójnie wytężonej 
czynności.

o równowagę umysłową idzie. Były tez czy
nione propuzycye wprowadzenia rodzaj* aa- 
grody (premii) w miarę szybkiego powrotu 
do pracy (Dr Feilchenfeid, Berlin).

Na kongresie omawiano równie!1 sprawę 
przyznawania poszkodowanym em ei/tury czy 
też jednorazowego wynagrodzbn.a — a oba 
rodzaje odszkodowania znalazcy tylu i zwo
lenników, ilu przeciwników.

Odzywały się te i liczne skaigl na proce
durę sądową i ekspertyzy sądowe — nie 
stojące na wysokości zadania, zwłaszcza w 
tych krajach, gdzie prawo o wynagrodzeniu 
zostało później wprowadzone

Następny kongres oznaczono za dwa la
ta w Dusseldorfie.

j e k t  p r a w a  o w o l n o ś c i  p r z e c h o d z e 
n i a  z j e d n e g o  w y z n a n i a  na  d r u g i e  — 
odrzucony zostanie w Radzie państwa i wcale 
w życie nie wejdzie.

W szeregu zagadnień polityki społecznej 
z doby ostatniej zabezpieczenie zdrowia i zdol
ności do pracy robotnika stanowi sprawę 
pierwszej wagi.

Młodej tej jeszcze gałęzi wiedzy lekarskiej 
poświęcony był ukończony w tych dniach 
kongres lekarzy, pracujących na polu nie
szczęśliwych wypadków, jakim podlegają ro
botnicy wszelkiego rodzaju, a punkt ciężko
ści całej sprawy leży w skutkach, jakie wy
padki te za sobą pociągają — większą lub 
mniejszą, stałą lub chwilową niezdolność do 
pracy.

Dwa działy zajmują tu najważniejsze miej
sce, jako skutki nieszczęśliwego wypadku: 
cierpienie chirurgiczne oraz wewnętrzne, a 
głównie nerwowe. Jak dalece i w jakich wa
runkach można przywrócić czynność uszko
dzonej przez wypadek części ciała, kiedy mo
żna uważać poszwankowanego robotnika za 
zdrowego po wypadku nieszczęśliwym — otc 
tematy, około których przeważnie toczyły się 
rozprawy. Udział brali najwybitniejsi lekarze, 
ako przedstawiciele tych krajów, w których 

medycyna społeczna dotychczas najpomyśl
niej się rozwija, a więc: prof. Thiem (Niem
cy), 3rissand, Reclus (Francya), Bum (Austrya), 
Tamburini. Oitolenghi (Włochy) i w. innych. 
Z Polaków brali udział w kongresie: Dr Beł- 
żyński, Dr Idzikowski oraz Dr Luxenburg.

Obok innych zagadnień osią rozpraw i bar
dzo ożywionej dyskusyi była bolączka leka
rzy ubezpieczeń, Towarzystw ubezpieczeń 
i samych poszwankowanyoh, mianowicie ner
wica wrazowa. Mimo bardzo dużego doświad
czenia wobec częstości i liczebności odpowie
dnich wypadków, mimo znacznej literatoi-y 
przedmiotu, mimo obszernych rozpraw — 
nie zdołano osiągnąć jedności w  pojmowaniu 
tej postaci churobowej ani pod względem po
wstawania, ani pod względem objawów i le
czenia. Gdy jedni, przeważnie Niemcy, nie u- 
cnają istnienia nerwicy wrażowej, jako takiej, 
lecz myślą, że histerya, neurastenia i stany 
pokrewne po wypadku nie różnią się w ni- 
czein od stanów podobnych, wywołanych n» 
innej drodze, inni, głównie Francuzi, z prof. 
Brissandem na czele, sądzą, że nerwica po 
wypadku u osób, podległych ubezpieczeniu, 
posiada cechy zupełnie swoiste.

Brissand Utrzymuje wprost, że podobny 
chory jest właściwie »ofiarą prawa o wyna
grodzeniu*, które wywołuje w  nim zamie
szanie pojęć, bliskie choroby umysłowej. Wy
zdrowienie w tym razie może nastąpić jedy
nie zapomocą nawrócenia go na drogę pra
cy. Niektórzy utrzymują nawet, że wszelkie 
leczenie mechaniczne w sanatoryach Jest tu 
zbyteczne, do nie o meebanizm ruchów, ale

Dar grunw aldzkr.
W dalszym ciągu subskrybowali na Dar 

Grunwaldzki:
Z j a z d  k o l e ż e ń s k i  b y ł y c h  (z r. 1874) 

u c z n i ó w  I s z k o ł y  r e a l n e j  w L w o w i e  
287 K, oózef E h r l i c b  ze Lwowa ao końca 
życia bez zastrzeżeń 100 K rocznie, G r o n o  
n a u c z y c i e l s k i e  szkoły wydziałowej żeń
skiej im. Mickiewicza we Lwowie 100 K, Dr 
Feliks G o d o w s k i  30 K, Zygmunt Hu dz i 
ko  w s k i  naczelnik sądu w Sądowej Wiszni, 
Jan K a p u ś c i ń s k i  i Adam Ku b i s z t a l ,  sę
dziowie w Sądowej Wiszni 150 K, Włodzi
mierz K a r p i ń s k i  pocztmistrz w Tłusteń- 
kiem z żoną 120 K, Edward N o w o j o r 
s k i  imieniem urzędników oddziału rachun
kowego dyrekcyi stanisławowskiej 2£ K 40 
bal., ze  s k ł a d k i  podczaa uczty pożegnal
nej na cześć W. bar. Gostkowskiego, zebrane 
p z >z p. R y l s k i e g o  w Gorlicach 103 K, 
Dr Wiktor G r z y b o w s K i ,  adwokat w  Le
żajsku 200 E, Julian Z u b c u e w s k i ,  dyre
ktor seminaryum w Stanisławowie 50 K, Ze
brane p"zez p. StacLonia na w i e c u  o ś w i a 
t o w y m  w Rossowie 34 K 27 ha1., Inż. Lu
dwik P e c h n e r  z Rzeszowa 10 K, Janowi 
L e w i ó r k a  z Bud 10 K od siebie, od służ
by leśnej 9 E. Razem 19 K.

Nadto p Z i e l i ń s k i  deklaruje jeszcze na 
ten cel 40 K, U r z ę d n i c y  dć b r K r a s i -  
c r y ń s k i c h  zamiast wieńca nr -umnę śp. 
Hipolita Borzdyńskiego 102 F  40 hal. Zy
gmunt Z i e m i a ń s k i ,  kontrolor Rady powia
towej w  Bohoroaczanacl 50 K, G i o n o n a- 
u c z y  c i e l  i seminaryum żeńskiego w Prze
myślu 2i90 K, z inieyatywy p. Dra Antonie' 
go Sawickiego z Kańczugi zebrane na odpu
ście w Siennowie: Dr A. S a w i c k i  30 K, 
X. prałat P a w ł o w s k i  20 R, X. Mat  or 
n a  20 K, X. E a t a b a n  20 K, X. T r y c z y ń -  
s k i  20 K, X. M a z u r e k  20 K, X. M u r d i a  
10 K — razem 140 K wysłane czekiem F. 
K. O do Zarządu Głównego T. S. L. w Kra
kowie Bibliotesarze Bibloitekl Jagiellońskiej 
1000 K.

Potrzeba rozwagi.
Bardzo zawikłana sytuacya parlamentarna 

w Wiedniu wymaga wielkiej ostrożności w 
działaniu ze strony wszystkich czynników 
decydujących. Zwłaszcza położenie Koła pol
skiego jest tak eksponowane, że tylko nad
zwyczajna rozwaga subtelna taktyka, mu- 
gtj ochronić polską reprezentacyę przed nie
bezpiecznymi błędami. Niemałą, niestety, tru
dność sprawia stanowisko, zajęte przez p. 
Stapińskiego, który zachowuje się tak, jakby 
był spadkobiercą dawnych szlacheckich sej- 
mikowiczów, uważających liberum veto za 
ostatnie słowo obywatelskiej wolności... Je
dnakże osobista, ryzykowna i bezwzględna 
polityka p. Stapińskiego nie znalazła, naszem 
zdaniem, u większości i u prezesa Koła, tej 
przeciwwagi rozumu i dyokiecyi, Której w 
obecnej cnwiii mieliśmy prawo od nich ocze
kiwać. Ostał ni konflikt pomiędzy Kołem a 
Unią słowiańską jest tego najlepszym dowo
dem

Dr Głąbiński słusznie odparł zarzuty p. 
Dra Kreka, którego gwałtowne, wystąpienie 
możemy przypisać chyba chwilowęmu roz
drażnieniu, — nie dziwimy się również, że 
Koło nie chce dać się wprządz do rydwanu 
Unii i niema zamiaru narażać swoich pozy- 
cyi, dla interesów obojętnych lub nawet ob
cych. — Ozy jednak Koło spełniło w obec- 
nem przesileniu całą misyę, którą mu wska
zują jego tradycye i jego sytuacya w parla
mencie wiedeńskim? Pod rym względem ma
my poważne wątpliwości.

Byliśmy i jesteśm y tego zdania, że współ
działanie Koła ze stronnictwem chrześcijań- 
sko-sri yalnem, jest najszczęśliwszą kombi- 
nacyą, jaka w danych warunkach da się zrea
lizować; niemniej jesteśmy przekonani, że 
gabinetowi obecnemu należy udzielić zasa
dniczego poparcia, gdyż kierują nim mężowie, 
którym można zaufać, ale nie wynika stąd 
wcale, aby Koło polskie zrywało nici, wiążące 
je ze stronnictwami słowiańskiemi i narażało 
się na zarzut popierania antysłowiańskich 
dążności. Wiemy, że co do samej istoty rze
czy, zarzuty te są niesłuszne i nieprawdziwe,

Walka o wolność sumienia.
Petersburg, 10 czerwca.

Wczorajsze posiedzenie Dumy, na ktorem  
uchwalono ustawę o wolności sumienia (patrz 
telegram w środowym numerze Przyp. Hed.) 
było bardzo burzliwe. Liczni mówcy z pra
wicy w zajadły sposób a t a k o w a l i  k a  
t o i i c y z m  i P o l a k ó w .  Poseł wileński 
Z a m y s ł o w s k i j  ze zwykłą sobie zawzię
tością powstawał przeciw ustawie, zarzyna
jąc od tego, iż na czole »band< powstańczych 
w r. 1863 stali księża katoliccy, którzy t o r 
t u r o w a l i  (!) p r a w o s ł a w n y c h  p o 
p ó w .  Następnie Zamysłowskij opowiadał, że 
w r. 1905 p o d  k o ś c i o ł a m i  w r a z  z 
o b r a z k a m i  i k r z y ż y k a m i  s p r z e 
d a w a n o  o d e z w y ,  n a w o ł u j ą c e  d o  
p o w s t a n i a  (!). Polscy myśliwi, goniąc za 
lisem, który ukrył się pod cerkwią, w p a d l i  
do j e j  w n ę t r z a  (!) z p s a m i  i p r z e 
s t r z e l i l i  i k o n ę  (!). K a t o l i c y z m  — wo
łał Zamysłowskij — t o  p r z e c i w p a ń -  
s t w o w o ś ć ! W zakończeniu zaklinał Du
mę, aby n i e  d a w a ł a  w o l n o ś c i  s u 
m i e n i a  w r o g o m  p a ń s t w o w y m .

Zamysłowskienm odpowiedział muzułma
nin Hajdarow, który między innemi oświad
czył: » C h c e c l e ,  a b y  z a p ł o n ę ł y  s t o 
s y  i n k w i z y c y i ,  rzucacie zarzewie nie
nawiści plemiennej, lecz pamiętajcie, iż m o- 
ż e c i e  w p ł o m i e n i a c h  t y c h  s a m i  
z g i n ą ć ,  gdyż za wami nie stoi naród ro
syjski, l e c z  m ę t y  s p o ł e c z e ń s t w a  
r o s y j s k i e g o  (lewica klaszcze, prawica 
woła: To obelga! przywołać go do porządku!)

Na ręce naszej redakcyi przysłał X. P. R, 
z Ł a ń c u t a  deklaracyę na 50 K:

odrzucała stopniowość wprowadzania swycn 
ideałów, stopniowość wcielania ich w życie 
i w ten sposów Eleuterya ze swemi hasłami 
pozostała niejako poza życiem całego społe
czeństwa. Gdyby Eleuterya zajmowała się nie- 
tylko propagandą haseł zupełnej wstrzemię
źliwości, ale też zechciała zająć się walką o 
hasła popularne, lub które łatwo takiemi stać 
się mogą, nie narzucając jednocześuie w chwili 
takiej praktycznej działalności swych choć 
słusznych, jednakże dla ogółu zbyt krańco
wych pojęć zdołałaby przy pomocy ogółu już 
niejedną doniosłą reformę na polu walki z 
alkoholizmem przeprowadzić i w ten sposób 
ogół ze sobą zespolić, do pracy swej wzbu
dzić zaufanie, zaufanie do owocności i celo
wości walki z pijaństwem.

Tak jak było dotychczas, na zasadzie do
tychczasowej swej działalności eleuterycy w 
oczach ogółu to tylko utopiści, a dawanie 
możności wytwarzania się podobnego rodza
ju poglądu ogromnie szkodzi samej sprawie 
zwalczania alkoholizmu*.

Aby zaś udowodnić, że Eleuterya nie po
djęła żadnej poważniejszej akcyi dla osiągnię
cia swych celów wskazałem p r z y k ł a d o w o  
kilka postulatów, których pomyślne załatwie
nie. jak tego niezbicie dowiodły dzieje walki 
z alkoholizmem na Zachodzie ma dla sku
teczności tej walki doniosłe znaczenie, a o 
przeprowadzenie, których Eleuterya nawet 
i nie kusiła się.

I tak tedy przykładowo wskazałem trzy 
następujące sprawy: 1) obowiązkowe nau
czanie w szkołach ludowych, szkołach śred
nich i seminaryach nauczycielskich o szko
dliwości trunków alkoholowych; 2) zmusza
nie społeczeństwa i jego władz do ścisłego 
przestrzegania naszej ustawy o opilstwie z 
r. 1877 i 3) sprawa zamykania szynków w 
niedziele i święta.

Następnie omówiłem sprawę rażącego 
braku udziału abstynentów, jako organizacyi 
w politycznem życiu Galicyi. Wreszcie jako

na rezultat podobnego stanu rzeczy t. j. jako 
na rezultat braku kontaktu Eleuteryi z ży
ciem społeczeństwa, jego pojęciami i dąże
niami, jako na rezultat frazesów i doktry
nerstwa przy zupełnem niezrozumieniu e l e 
m e n t a r n y c h  w a r u n k ó w  możności sku
tecznej walki z pijaństwem — wskazałem na 
smutny fakt (również przykładowo), że Eleu
terya, jeżeli nie zmieni swej taktyki, zmu
szoną będzie pozostać tylko biernym, nic nie 
znaczącym w{dzem mającej się toczyć Już 
w r. 1910 walki o propinację.

Wywody moje trafiły widocznie w sedno 
rzeczy. Zjazd bowiem Eleuteryi szczegółowo 
omawiał je, przyznając mi w wielu razacb 
słuszność i wezwał zarząd Towarzystwa do 
wypracowania publicznej odpowiedzi. Od cza
su zjazdu upłynęło już cztery miesiące, a je
dnak i zarząd i organ Towarzystwa zacho
wują o broszurze dyskretne milczenie. Nawet 
w sprawozdaniu ze ujazdu tylko ogólniko 
wo wspomniano, że »omawiano artykuł 
>Głosu Narodu*, ale o tem, jaki to był arty
kuł, co o nim na zjeździe mówiono, że zjazd 
polecił zarządowi dać nań odpowiedź — o 
tem wszystkiem n ie  w s p o m n i a n o  an i  
s ł o w e m !  Natomiast uznano za właściwe 
ogłosić, że na zjeździe tym przemawiałem 
i że nadesłałem jakieś pismo. Wszystko to 
jest tylKo fantazyą, gdyż na zjeździe nie 
przemawiałem, ani też żadnego pisma nie 
nadsyłałem.

Podjął się obrony Eleutery: — i odpo
wiedzią swoją mnie zaszczycił profesor Dr 
Benedykt Dybowski. Głos jego ina tem więk
sze znaczenie, że prof. D. jest jednym z za
łożycieli Eleuteryi, był jej prezesem, a co wa
żniejsza, jest bardzo zasłużonym działaczem 
na polu szerzenia idei zupełnej wstrzemięźli
wości u nas

W odpowiedzi swej*) nie zajm ije się je
dnak czcigodny Autor istotą moich zarzutów,

*) „Gazeta powszechna" Nr 95.

ale przedewszystkiern odmawia prawa kry
tykowania działalności abstynentów tym, co 
do towarzystwa ich me należą, następnie, 
aby wywody moje w oczach ich zdyskredy
tować, przedstawia mnie jako zwolennika 
umiarkowanego picia — wreszcie oskarża, 
jakobym pragnął, aby Eleuterya wpajała swe 
ideały w społeczeństwo za pomocą... gwał
tów!

Wszystkie te twierdzenia są  z g o r a  be z 
p o d s t a w n e .  Zmuszeni więc jesteśmy po
święcić kilka słów temu wstępowi.

Eleuterya bynajmniej nie jest nieomylną, 
więc błędy popełniać może, a że je popełnia — 
p r z y z n a l i  s a m i  e l e u t e r y c y ,  pisząc w 
swym organie w r. 1908; » Rzeczą najbiiż 
szego zjazdu będzie się zająć reorganizacyą 
towarzystwa i p r a c y  samej . . .  a b y  r e z u l 
t a t y  bjrły l e p s z e * .  A więc oczywiście nie 
wszystko szło skończenie dobrze.

Skoro zaś ktoś, nienaieżący do towarzy
stwa, podaje sposoby, jak ten zły stan po
prawić, to czyż zasługuje przez to na gniew 
i potępienie?

Jeszcze gorzej idzie czcigodnemu Auto
rowi, gdy usiłuje stać się oskarżycielem, gdy 
pomawia mnie jakobym był zv-olennikiem i 
propagatorem umiarkowanego picia. Możeny 
czcigodny Autor raczył wskazać przynaj
mniej j e d n o  zdanie w mej broszurze, na 
podstawie którego sąd swój wydał ? Ale nie 
uczyni tego, gdyż nigdzie tafe się nie wyra
ziłem, natomiast na sti. 4-ej Droszury znaj
dują się jasne a zrozumiałe słowa »W wal
ce z pijaństwem stanowisko zupełnej wstrze- 
anęź,:wości jest j e d y n i e  s i u s z n e m * .

Rzekomej zas chęci mojej, aby Eleuterya 
działała za pomocą g w a ł t ó w ,  prof D. do
patrzyć się w  wyżej już przytoczonem zda
niu z broszury: >Muszą się zjawić trudności 
gdy ktoś chce gwałtem wprowadzić radykaln 
przewrót w utartych zwyczajach społeczeń
stwa, w danym wypadku chęc Eleuteryi by 
społeczeństwo, stale używające napojów af-

JAN SZYMAŃSKI.

J e s z c z e  o  R e f o r m i e  
działalności naszych abstynentów.

(Odpowiedź prof. Dr 15. Dybowskiemu.)

Gdy w lutym b. r. miał się odbyć doro- 
roczny Zjazd Eleuteryi »Głos Narodu* umie
ścił mój artykuł omawiający dotychczasową 
działalność tego towarzystwa. Artykuł uka
zał się następnie w osobnej odbitce *).

Podniosłem tam jako najsłabsze strony w 
dotychczasowej działalności Eleuteryi: l)Brak  
energii, czasami wprost niemal odwagi w 
przeprowadzeniu swych reformatorskich po
stulatów, słowem brak energicznej, czynnej 
walki z pijaństwem. 2) Rażący brak udziału 
organizacyi, liczącej już ponad 5u00 członków, 
w życiu politycznem naszego kraju.

Między inuemi pisałem:
»Dotychczas > Eleuterya* starała, się dzia

łać zaporaocą odczytów, referatów, pogada
nek, bardzo rzadko wieców, t. j. usiłowała po
pularyzować swoje teorye, swoje ideały.

Stojąc zaś na stanowisku zupełnej wstrze
mięźliwości, zupełnie jak gdyby przeoczała 
niesłychane trudności raptownej przemiany, 
które muszą się zjawiać, gdy ktoś chco gwał
tem wprowadzić radykalny przewrót w utar
tych, odwiecznych zwyczajach społeczeństwa, 
w danym wypadku chęć .Eleuteryi*, aby 
społeczeństwo stale uży wające a tak często 
nadużywające napojów alkoholowych, aby to 
społeczeństwu odrazu nawróciło się na wiarę 
eleuterycką.

Eleuterya, trzymając się oburącz swego 
daleko idącego programu, nie zajmowała się, 
dostatecznie sprawami Lliskieini, pracą real
ną i można powiedzieć z pięknym gestem

*) R e  fo rm  a E l e u  t e  r y  i. Konieczrość pewnych 
zmian w działalności abstynentów str. 14 cena 10 hal. 
Skład główny w księgarni Spółki wydawniczej, K ra
ków, Rynek.

i tanie kamizelki
= =  letnie kolorowe. WIERZEJSKI
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Nadto złożyli w  naszej administracji: Fran
ciszek B i e n e k  z Birczy 20 R, Kazimierz 
S t a n k i e w i c z  1 K, J. S. 1 K, K ó ł k o  
r o l n i c z e  w Ramienicy pow. Limanowski 
40 K.

Ogółem na Dar Grunwaldzki subskrybo
wano do dnia dzisiejszego kwotą 423 734 K.

Zarząd Główny T. S. L. otrzymał nastę
pujące zobowiązania na Dar Grunwaldzki:

Za pośrednictwem p. Jana Armółowicza, 
nacz. Filii Banku kraj. w  Krakowie ofiaro
dawca pragnący nie być wymienionym, zło
żył na Dar Grunwaldzki 1000 K gotówką do 
kasy Zarządu Głównego dnia 3 b. m.

P. Antoni Ż ó ł k i e w s k i ,  inżynier w Su
chej złożył 60 K.

P. Bolesław O r z e  c h o w i e  z z Kalniko- 
wa 3000 K w dwunastu ratach po 250 K. 
Na pokrycie pierwszej raty załącza 250 K.

P e r s o n a l  U r z ę d u  p o d a t k o w e g o  
w Bukowsku zobowiązuje się bez zastrzeżeń 
złożyć w ciągu dwóch lat do rąk T. ,S««L. w 
Krakowie tytułem »Daru Grunwaldzkiego* 
kwotę 100 K, u r z ę d n i c y  i f u n k c y j n a -  
r y u s z e  c. k. Sądu powiatowego w Bochni 
zobowiązują się składać na >Dar Grunwaldz
ki* począwszy od l  czerwca 1909 r. co mie
siąc wyszczególnione poniżej składki i loko
wać je na książeczkę M. Kasy oszcz. w Bo
chni do rozporządzenia Zarządu T. S. L. gdy 
lokacya ta dojdzie przynajmniej do 50u K: 
Dr K. B i e g a ń s k i  2 K, H. J a s i ń s k i  2K,  
Dr A. J u r a  2 K, M. R ó ź a ń s k i 2 K, K. 
K o s t k a  2 K, A. M a t u s i ń s k i  2 K, Fr. 
K a c h w a ł d  70 hal., St. D a ń k o w s k i  50 
hal., A. G o l a s  50 hal., F. R o z e n b e r g 50 
hal., M. R o t h e  50 hal., J. S z e w c  50 hal., 
J. K u z d i' z a ł 50 hal., M. S z e 1 i g a 50 hal., 
J. N o s s e k  25 hal.. J. G g a r e k  25 hal., 
A. K a l a  20 hal., J. P a l c z e w s k i  50 hal., 
J, M y k s a  50 hal., Wł. K a r a i m  50 hal., A. 
B a r a ń s k i  50 hal., Wł. W a c h  50 hal., M. 
P i ó r k o  50 hal., M. D z i e 1 s k i 50 hal. G r o 
n o  n a u c z y c i e l s k i e  Szkoły wydz. żeń
skiej im. Ronarskiego \y Krakowie zobowią
zało się złożyć na »Dar Grunwaldzki* K 600 
w pięciu larach w czerwcu każdego roku po 
120 K.

Rada miasta Hrahowa.
Posiedzenie środowe.

Na sali pusto — w kulcarach radzieckich 
pełno. Gabinet tylny w oblężeniu — nasza 
liberalna demokracya konwentykluje, bo oto 
rozchodzi się o wybór 12 członków Wielkie
go Wydziału Kasy Oszczędności miasta Kra
kowa.

Dziwna rzecz — sprawa ta] wchodzi już 
trzeci raz na porządek dzienny — a jednak 
zawsze zeń... s p a d a !  Przyczyna tego leży 
atoli ponoś w tern, iż po te 12 mandatów 
wyciąga się aż... 24 paiy rąk. . JNajprostszem 
rozwiązaniem byłoby powiększenie Wydziału 
do liczby 24 — jak się to zresztą często 
praktykuje w  dzisiejszej Radzie, że tu i ów
dzie powiększa ąię, rozszerza i t. p. czyni się 
•hokus-pokus*, by tylko wilk był syty i owca 
cała. Zachodzi atoli obawa, iż w takim razie 
apetyt naszych ojców miasta mógłby się 
rozszerzyć na n a j s z e r s z e  s f e r y  w ich 
własnem łonie i ta cyfra okazałaby się w re
zultacie za szczupłą...

Do tylnego gabinetu to wchodzą to znów 
wychodzą cni ojcowie. Jedni zacietrzewieni, 
inni pełni nadziei... Lecz z g o d y  n i e m a .

— Ja nie wiem, o co się oni tak ubiega
ją — odzywa się jeden z wychodzących me- 
nerów. — Ja >nie chciałem* wejść do Wy
działu — a jednak mię stawiają... To tylko 
strata czasu i wielki ciężar »honorowy«...

— No, no! — odzywa się ktoś z boku.
Tymczasem na sali radzi garstka o prze

mianie >schoiastyki< na żeńskie gimnazyum 
realne, o zaprowadzeniu praktycznej nauki 
gospodarstwa w szkołach wydziałowych - 
wreszcie o tem,. by wojskowość nie zabijała 
nas w czasie p o k o j u .  Wśród powodzi mów 
•wybuchowych* na temat ostatni, odznaczy
ła się jedna tern, że wypowiedziana została 
przez byłego o f i c e r a  a r t y l e r y i l  Złośii-

zury było, że Eleuterya ma się całkowicie 
toświęcić walce o podane przezemnie d la  
t r z y k ł a d u  postulaty. Dowiedzieliśmy się 
iized chwilą, że zajmowanie się nimi uważa 
irof. D. z a  s t r a t ę  c z as u .  A więc walka o 
oprowadzenie do Dzkół alkohologii, o prze- 
trseganie istniejącej już ustawy o opilsrwie, 
r&lkd o ograniczenie ilości dni, kiedy można 
iprzedawać truciznę alkoholową — zajmo
wanie się tem wszystkiem to > t y l k o  s t r a -  
a cza su * .

Krótko 1 węzłowato: s t r a t a  c z a s u !
I śmiało moglibyśmy poprzestać na za

mączeniu tych słów, gdyby chodziło o to 
ylko, aby nie pozostawić bez sprostowania 
lewnych twiei dzeń czcigodnego Autora. Kto 
izytał moją broszurę i zestawi z nią zazna- 
zone wyżej słowa prof. D. — zrozumie, że 

porozumienie tu trudno. Jednakże na tem  
poprzestać nie możemy i omówimy wywody 
irof. D. szerzej, a zmuszają do tego dwie 
lardzo poważne przyczyny. Mianowicie: 1) 
Jytanie, J a k  skutecznie walczyć z pijań- 
itwem, jest zbyt poważnem, aby nie dać nań 
nożliwie wyczerpującej odpowiedzi. 2) Osoba 
zclgodnego Autora jest zbyt wydatną, aby- 
my mogli milczeniem pominąć jego zapa- 
i j wania na tę kwestyę — zapal rywauia od 
laszych wręcz odmienne.

Podstawowym w a r u n k i e m  p o w o d z e -  
i ła jakiejkolwiek w a l k i  j e s t  w y b ó r  ta- 
lyk i, umiejętność wyzyskania wszystkich 
ił swoich i wszystkich okoliczności.

A w ł a ś n i e  z a l e c a n a  p r z e z  prof .  D. 
a k t y k a  w a l k i  z p i j a ń s t w e m  w y d a j e  
am s i ę  zupełnie błędną.

Wobec zaś tego, że właśnie takiej takty- 
B hołduje organizacya naszych abstynen- 
Sw — uważamy wprost za obowiązek tę 
E>rawę szczegółowo omówić.

(Ciąg dalszy nastapi)

wi komentowali, iż wobec tak f a c h o w e g o  
przemówienia — wyjątkowo po raz pierw
szy znaleźli się słuchacze z pełnym r e s p e k 
t e m  dla tego mówcy — a naodwrót mówca 
sam był po raz pierwszy w tem miłem po
łożeniu — że go na  s e r y o  słuchano...

Na ostatniem posiedzeniu podniósł r. D ę- 
b i c k i rzecz pierwszorzędnej wagi. Oto urzę
dowa »Gazeta Lwowska* podała wiadomość, 
iż prywatne seminaryum żeńskie Córek Bo
żej Miłości w Krakowie otrzymało p r a w o  
p u b l i c z n o ś c i .  Fakt ten jaskrawo ilustru
je > d z i a ł a l n o ś ć  o ś w i a t o w ą *  naszej 
krajowej RaJy szkolnej. A więc nie można 
uzyskać prawa publiczności dla seminaryum 
polskiego w Białej — (na podanie w tym 
kierunku wniesione o d  2 l a t  n i e m a  o d 
p o w i e d z i )  — nie może tego prawa uzy
skać ani seminaryum p. M i l n n i c h o w e j ,  
ani ów R o d z i n y  w Krakowie, gdzie uczą 
sami egzaminowani nauczyciele szkół śro 
dnich, gdzie nawet o c h m i s t r z y n i e  w 
myśl przepisów, posiadają egzamina wydzia
łowe — lecz gdzie chodziło o niemieckie s e- 
m i n a r y u i n  n a u c z y c i e l s k i e  w 
kraju, o p o l s k i m  języku wykładowym — 
tam pospieszyła >krajowa< Rada szkolna z 
całą gotowością, Co więcej, seminaryum to 
n i e  j e s t  j e s z c z e  k o m p l e t n e  — 
posiada bowiem zaledwie 2 kursa — nadto 
w instytucyi tej uczą siły niekwaliflkowane, 
niema ona właściwie ani dyrektora ani kiero
wnika— i mimo to instytucya ta, w b r e w  
p r z e p i s o ni, spotyka się z tak daleko 
idąrem uprzywilejowaniem z e  s t r o n y  n a 
s z e j  R a d y  s z k o l n e j .

Przyczyna tego postępowania tkwi w tem, 
że za tą sprawą stoją s f e r y  w o j s k o w e .  
Wątpimy jednak, czy tym sferom zależy tak 
na tem, by córki wojskowych uzyskiwały 
pateuta nauczycielskie w kraju, gdzie pod 
tym wzglądem niema dla nich ż a d n y c h  
w i d o k ó w. Wszak n i e m i e c k i e  li szkół 
ludowych u nas n ie  m a  p r a w i e  w c a l e .  
1 dlatego tem więcej obawiamy się, czy 
sprawa cała nie leży poza wojskowością, 
te córa w tym wypadku dala się tylko użyć 
z a  n a r z ę d z i e  w r ę k u  i n n y c h  s f er .  
Obawiamy się,’ czy nie jest to pierwszy po
siew zapowiedzianej u nas działalności Schul- 
vereinu?

** *
Rada m. załatwiła cały szereg dalszych 

opraw. Między innemi uchwalono przyznać 
kwotę 6 000 koron (wniosek dotyczących 
sekcyi proponował 4.000 kor.) tytułem je
dnorazowego dodatku drożyźnianego dla tym
czasowych nauczycieli i nauczycielek w Kra-, 
kowie.

Dalej uchwalono przekształcić od 1 wrze
śnia br. 3 klasowe szkoły wydz. żeńs. imien. 
Konarskiego, oraz im. Zbg. Oleśnickiego na 
5-klasowe. W dalszym ciągu uznano potrze
bę wprowadzenia do najwyższych klas tut. 
szkół wydział, żeńs. p r a k t y c z n e j  nauki 
gospodarstwa domowego w k u c  hu i s z k o l 
nej .  Nauka ma się rozpocząć w r. szkolnym  
1909/10. Kredytu w tym celu przyznano 6300 
kor.

W reszcie uchwalono sprzedaż 20 sążni 
gruntu miej. po 200 kor. (!) baron. Gótzowi 
przy ul, Podwale i Studenckiej. Nad sprawą 
tą rozwinęła się szersza dyskusya — trochą 
zakotłuwało. Naturalnie bezskutecznie.

Wniosek r. ni. D ą b r o w s k i e g o ,  aby 
cenę podwyższyć przynajmniej o 100 kor., 
gdyż grunta w tem miejscu płaci się od 500 
do 600 kor. za sążeń — upad ł .  Upadł, 
dzięki złożonemu oświadczeniu wicepr. Sa- 
rego, który zawsze w podobnych razach 
wespół z r. Beringerem, otacza swą opieką 
na pełnej Radzie niejasne praktyki parcelowe. 
P. Sare oświadczył, iż sprzedaje się p. Gó
tzowi, a czy się kto za tem >kiyje«, czy 
nie — nie jest rzeczą Magistratu w to wcho
dzić! Sapienłi sat-....

Nowa polska śpiewaczka.
Piszą nam z Rzymu:
Po zamknięciu zimowych przedstawień 

opery w wielkim rzymskim teatrze »Cosian- 
zi* rozpoczął się — podobnie jak w poprze
dnich dwu latach — za staraniem znanego 
impresarya, maestra Klemensa de Macchi, 
wiosenny sezon liryczny, w mniejszym ale 
również eleganckim «TeatroNazionaIe«, przed
stawieniem opery Gounoda >Faust« wobec 
licznie zgromadzonej doborowej publiczności, 
złożonej z Rzymian i wielu cudzoziemców.

W roli Małgorzaty wystąpiła tu po raz 
pierwszy, pod pseudonimem A d a  Sar i ,  mło
dziutka I milutka P o l k a  p a n n a  J a d w i 
g a  S ’ a j e r ó w n a ,  córka adwokata ze Sta
rego Sącza. Przed dwoma laty dała się ona 
juz poznać, śpiewając z ogromnym sukcesem  
w Wiedniu na kilku koncertach polskich i 
na przedstawieniu, danem na cel dobroczyn
ny, w pałacu ks. Liechtenstein. — Potem przez 
kilkanaście mieBięcy kształciła się w Medyo- 
lanie, gdzie poznał i zaangażował ją maestro 
de Macchi, ofiarując jej na początek po 300 
franków za każde wystąpienie. Sani ten fakt 
przemawia wiele, gdyż zazwycząj młode de- 
biutantki zadowalniają się sławą bezpłatnego 
wystąpienia na scenach rzymskich.

Debiut panny Szajerówny tak był szczę
śliwy, że świetną można rokować jej przy
szłość. Wszystkie naczelne różnych odcieni 
dzienniki rzymskie, wytykając to i owo ca
łości przedstawienia i poszczególnym arty
stom, cieszącyn. się nawet znaczną sławą we 
Włoszech i bardzo oklaskiwanym przez pu
blikę, odnośnie do panny Szajerówny mają 
tylko słowa uznania, Jej głównie przypisując 
powodzenie całego przedstawienia. Wszystkie 
zaznaczają, że to pierwsze kroki jej ka- 
ryery artystycznej, przyznają rodaczce naszej 
oprócz uroczej i sympatycznej powierzchow
ności i swobody scenicznej, wielkie uzdolnie
nie artystyczne, głos świeży i miły, dobrą me
todę i uczucie, dodając, że oklaski, których 
jej nie szczędzono, już dzisiaj zdobyćby mo
gła i w głównym sezonie na każdej znacz
niejszej nawet od »Teatro Nazionale* scenh i 
światowej. I

•Bardzo dobrą Małgorzatą* — powiada 
• Popolo Romano* okazała się według pow
szechnego uznania panna A d a  Sar i ,  mło
dziutka i pełna uroku artystka polska, po
siadająca znaczne przymioty śpiewaczki, świe
ży i pewny głos z nader sympatyczną swo
bodą sceniczną, tem godniejszą pochwały, że 
to są pierwsze kroki jej karyery artystycz- 
cznej. Publiczność czyniła jej wielkie i zasłu
żone owacye po aryi z klejnotami, odśpiewa
nej z wielką gracyą. — Podobnie pisze >Gior- 
naie d’ltalia<, »Messagero«, »La Tribuna*, tu
dzież francuska »ritaiie«.

G A B R Y E L S K A ,  Krzysztofory, K raków
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianoie za go
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne 

Instrum enty używane od cen najniższych.

Precz z towarem praskimi I 
Kapajcie tylko a chrześcijan!

K R O N I K A .
KALENDARZA KOŚCIELNY Jutro w sobotę 

Jozuego, Onufrego; pojutrze w niedzielo Antoniego 
z Padwy.

KA LENDARZYlt ASTRONOMICZNY Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 40; 
i.acbńd przypada o godz. 8 minut 19; długość dnia 
godzin lo  minut 39

Kraków, dnia 11 czerwca.
Żydów na procesyę W czasie uro

czystej proeesyi dokoła kościoła Bożego Ciała 
na Kazimierzu, kilku żydków, ukrytych za mu- 
rem kościelnym, rozpoczęło ostrzeliwanie kam ie
niami uczestników proeesyi, tak dalece, że s k a 
l e c z o n o  n a w e t  j e d n e g o  z k s i ę ż y .  Do
piero intbrweneyi policyi udało się rozpędzić zu
chwałą bandę, a jedynie taktowi duchowieństwa 
zawdzięczać należy, że nie przyszło do masakry 
i pobicia żydostwa. Policya śledzi za sprawcami 
i pociągnie ich do karnej odpowiedzialności.

Niegodziwy ten napad je s t dobrą ilustracyą 
stosunków, które wytworzyły się w Krakowie, 
odkąd żydzi zapanowali w Radzie miejskiej...

Dr Lewicki i „Głos narodu". Z powodu no
tatek , podanych w niektórych dziennikach, mu
simy zaznaczyć, że o wstąpieniu zamordowane
go do naszej redakcyi hiydy mowy nie było. 
Podnosimy tę kwestyę nie ze względu na jakieś 
uprzedzenia do osoby Dra Lewickiego, ale dla 
stwierdzenia istotnego stanu rzeczy.

Dar Grunwaldzki Rady m. Krakowa. Na śro- 
dowem posiedzeniu uchwaliła Rada krak. 10.000 
koron, piatne w 5 ratach na szkoły krosowe. 
Nadto członkowie Rady m. subskrybowali na 
ten sam cel dc dnia 9 bm. 14.560 kor.

Niszczenie plant. Z m iasta piszą nam : Kie
dy udzielano Drobnerowi koncesyę na otwarcie 
swej kawiarni na plantach, zrobiono zastrzeże
nie, że nie wolno mu posunąć się poza ozna
czone granice. Tymczasem wszelkie zastrzeżenia 
i warunki widocznie dla p. Drobnera nie istnie
ją , czego dowodem jest fakt, że prawie połowa 
plant, przylegających do „Drobneryonu", zajęły 
stoiiKi, które właściciel posuwa coraz dalej.— 
Przytem reszta trawników została zniszczoną przez 
gapiów, szczególnie żydów, którzy tłumami w 
czasie muzyki przed „Drobneryonem" wystają, 
przyczem dzieci żydowskie urządzają sobie tam 
plac zabawowy.

Dalszem upiększeniem plant przez Drobnera 
są reklamy towarów, w jego sklepie się znaj
dujących, rozlepione po mnrach wzdłuż plant. 
Reklamy te wzbudzają ogólny niesmak. Możeby 
świetna Rada miejska zajęła się temi sprawami 
i umożliwiła przynajmniej komunikacyę na cho
dnikach wzdłuż „Drobneryonu".

Oszukańcze reklamy, Z Izby handlowej i 
przemysłowej komunikują n am : W ostatnich 
czasach pojawiają się w dziennikach, przeważ- 
nie zamiejscowych, pochodzące z Krakowa ofer
ty niezwykle taniego kupna obuwia.

Pod nagłówkiem bardzo zachęcającym n. p. 
„kupno okazyjne, wysprzedaż, 4 pary obuwia 
za 5 rubli itp .“, anonsuje się towary po cenie 
nie pozostającej w żadnym stosunku ao icb 
zwykłej ceny targowej Anons zawiera również 
uwagę, że obuwie — o ileby nie dogadzało ku
pującemu — będzie napowrót boZ wszelkich 
trudności przyjętem, a cena kupna zostanie 
zwróconą. — W rzeczywistości przedstawia się 
sprawa zupełnie inaczej. Jak  to krakowska Izba 
handlowa miała sposobność sprrwdzić, rozchodzi 
się tu taj o bezwartościowy towar najgorszego 
gatunku. Zastrzeżenie cc do ewentualnego zwro
tu pieniędzy, je s t również bez znaczenia. W 
najlepszym wypadku utrzymuje się pieniądze 
z powrotem dopiero po długich targach, wzglę
dnie pod groźbą doniesień karnych etc.

Nie ulega wątpliwości, że skutkiem  tegc 
rodzaju manipulacyi, które dostały się do nas 
za wzorem zagranicy, cierpi dotkliwie dobra o- 
pinia ogółu naszego kupiectwa. Izba uważa też 
za swój obowiązek, za pośrednictwem niniejszej 
notatki, ostrzedz publiczność, aby nie szła na 
lep takich ogłoszeń.

Z zadowoleniem zamieszczamy powyższy „o- 
ględuy kom unikat", ostrzegający przed żydów 
skiemi oszustwami, które tyle razy już piętno
waliśmy. Może żydzi, posługującj się tego ro
dzaju oszukańczemi ogłoszoniami, usłuchają 
przedstawicielki swych interesów i zaprzestaną 
dotychczasowych praktyk.

Z Akademii umiejętności Posiedzenie Wy
działu filologicznego odbędzie się w poniedzia
łek, dnia 14 b. m. o godzinie 6 wieczorem. — 
Poiządek dzienny: 1) Członek K Morawski: 
„Cezar i religia rzymska". 3) Prof. T. S inko: 
„Hellenizm Juliusza Słowackiego". 3) Czł. St. 
Schneider: „Kilka objaśnień do dzieł Juliusza 
Słowackiego".

Potem edbędzie się posiedzenie adm inistra
cyjne. Na porządku dzienuym : Sprawy bieżące.

Z Instytutu muzycznego, z  dniem 1 wrze
śnia otwarte zostaną w Instytucie muzycznym : 
klasa wiolonczelowa i k lasa śpiewu solowego. 
Obiema kl isami kierować Dędą wybitne siły 
nauczycielskie

Klasę śpiewu solowego obejmuje p. Ca r -  
n i o i i, znana i ceniona śpiewaczka operowa, 
k tórą poznał Kraków z okazyi Jej koncertów w 
bieżącym i zeszłym roku.

P. Carnioli, Koncertując dwukrotnie w Kra
kowie, zyskała bardzo poważne uznanie miej
scowej prasy i publiczności krakowskiej

W pisy przedwakacyjne rozpoczynają się 11, 
a kończą 30 b. m.

Wybory do Rady pow. krab. z kuryi wło 
ściańskiej — odbyły się dzisiaj.

Do komisyi wyborczej należeli: poseł Wójcik, 
(przewodniczący) naczelnik gminy Toń Józef 
Serczyk, Jan Madej z Liszek, Józef Meresiński 
i Andrzej Boba ze Zwierzyńca. Z ramienia rządu 
obocny komisarz powiatowy dr Wykowski, pro
tokół prowadził adjunkt namiestnictwa Zalewski.

Trzy listy kandydatów pojawiły się przy 
obecnych wyborach, a mianowicie lista komitetu 
powiatowego stronnictwa ludowego i dwie listy 
osobiste: dra Danielaka i ks. Szpondra. O godz. 
1 w południe skończyło się głosowanie. Głoso
wało 244 wyborców.

Skrutynium skończy się późnym wieczorem. 
Według pobieżnych obliczoń największe szanse 
mają pp. Młodzianowski Tomasz, Józef Serczyk, 
pos. Wójcik, CzubeK, Andrzej Sitko i Stan.sław 
Litwicki. Co do reszty przyjdzie prawdopodo
bnie do ściślejszych wyborów.

Trupa opery i operetki lwowskiej, rozpo 
czynająca dzisiaj w teatrze miejskim swe wy
stępy. zjechała onegdaj do Krakowa. Cały dzień 
upłynął jej na poszukiwania mieszkam i dłu
giem targowaniu się, gdyż, niestety, Kraków nie
pomny na tradycye gościnności, stawiał dość 
wygórowane ceny za mieszkania, uważając wi- 
uocznie przyjazd sympatyczuych gości lwow
skich za dobry interes...

Jako pierwszą nowość z wesołego świata 
artystycznego notujemy, iż p. Szuppówna zgu
biła torebkę i portm onetkę z kwotą kilkunastu 
koron, Sympatyczna a rty stk a  przeboleje nieza
wodnie tę  stratę, pod wpływem go-ących okla
sków krakowskiej publiczności.

Z teatru ludowego. Dziś w piątek wyborny 
wodewil: „Ona i jej mąż" po raz 6.

Pna Sabina Zimińska wybrała na swój be- 
nefis arcywosołą operetkę p. t . : „Figle wiosen
ne", w któroj je s t niezrównaną jako Hania, słu
żąca wiejska. „Figle wiosenne" ukażą się w so
botę po raz ostatni na scenie teatru  ludowego.

W niedzielę popołudniu: „Ona i jej mąż“ 
po raz siódmy i ostatni.

Na niedzielę wieczór dyiekcya teatru  przy- 
gotowujo dram at Fryderyka Schillera pod. tyt.: 
„Zbójcy”. Nowe, wspaniałe dekoracye i kostyu- 
my sprawiła dyrekeya do „Zbójców”.

Wyścigi konne w Krakowie. Sekrelaryat 
wyścigów konnych w Krakowie zawiadamia wła
ścicieli koni wyścigowych, że szkoła skakania, 
znajdująca się przy torze wyścigowym, będzie 
od dnia 15 do 26 bm. za opłatą miesięczną 
30 koron od jednego konia, do użytku oddaną.

Siub. We wtorek dnia 8 bm. odbył się ślub 
p. Franciszka Dę b s k - ' e g o ,  urzędnika banku 
kraj. z panną Izą, córką pp. W ładysława i Sa
lomei z Horoszkiewiczów Poźniakówną. Na obrzęd 
ten przybył ze Lwowa X. biskup Dr Wł. Ban- 
durski, który w wymownych słowach podniósł 
obowiązki nowożeńców wobec społeczeństwa. — 
Rodzice panny nA dej podejmowali rodziny spo
krewnione pp. Dębskich, Poźniaków, radcy dwo
ru Horoszkiewicza, Janczewskich i innych.

Dwie wycieczki do Tatr urządza w miesiącu 
lipcu b, r. Sekcya wycieczkowa krakowskiego 
„Ogniska nauczycielskiego." Wycieczka pierwsza 
potrwa 4 dni i obejm ie: zwiedzenie Doliny Ko
ścieliskiej (pieszo), Giewontu (1900 m ), Doliny 
Białego, Strążyskiej i Gubałówki (1133 m ). 
Wyjazd z Krakowa dnia 21 lipca, powrót dnia 
dnia 25 lipca.

Wycieczka druga obejmie następujący pro
gram : z Zakopanego przez Zaw iat (2153 m.) 
do Morskiego Oka (1383 m.) na noc, przez 
Rysy (2503 m.) do Jeziora Popiadzkiego (1513 
m.) i do Jeziora Szczyrbskiego (1350 m.) na noc, 
drogą Turystowską do Szmeksu (1053 m.), stąd 
do Schroniska Śląskiego (1678 m.) w Dolinie 
Wielickiej na noc. P o w r ó t  do Zakopa
nego przez Polski Grzebień (2208 m.) i Dolinę 
Białej Wody. Wycieczka ta  potrwa 5 dni. — 
Wyjazd z Krakowa dnia 24 lipca, powrót dc 
Krakowa 29 lipca.

Koszta wycieczki pierwszej z noclegami, ta 
ksą klimatyczną i biletem kolejowym, ważnym 
na 5 dni, wynoszą 16 koron. Koszta wycieczki 
drugiej 21 koron, pierwszej i drugiej 33 koron. 
Wycieczka pierwsza należy do najłatwiejszych 
przechadzek tarzańskich. W wycieczce drugiej 
mogą brać udział osoby (panie i panowie), które 
już m ają pewną wprawę w chodzeniu po gó
rach, nie doznają zawrotu głowy na widoK prze
paści i zdolne są do znoszenia kilkunastogo
dzinnego trudu pochodu z ciężarem (workiem 
turystycznym) na plecach. Wycieczka ta  jednak 
nie należy do karkołomnych i niebezpiecznych, 
ale je s t jedną z niezbyt trudnych, nastrączającą 
sposobność poznania w krótkim  czasie najwię
kszych osobliwości Tatr.

Zgłaszać się należy najdalej do dnia 15 lipca 
złożeniem na ręce Sekcyi wycieczkowej całej 
kwoty. Imformacyj ustn jch  do 22 czerwca w lo
kalu „Ogniska" (Kraków, ul. Kanonicza 1 19, 
I. p.), a następnie tylko listownych udziela Jan  
Szkodziński, nauczyciel w Krakowie, Wolnie 1. 1. 
Na listowną odpowiedź należy dołączyć markę.

Kalendarz Towarzystwa Szkoły luaowej za 
rok 1910 opuści prasę w połowie miesiąca 
września. Podobnie jak  w roku zeszłym, tak 
samo i w obecnym ukażą się dwa wydania: 
jedno na użytek miast, drugie dla wsi. Kalen
darze T. S. L. zdobyły sobie znaczną popular
ność. Byłoby wielce pożądanem, aby obfity 
dział informacyjny, który redakeya zamieszcza 
w kalendarzach, opieiał się na danych możli
wie dokładnych. Z tych względów redakeya 
zwraca się do wszystkich instytucyi publicznych 
i osób prywatnych, Któ-yn. zależy na tem, aoy 
ich adres dokładnie podany był w kalendarzu, 
aby we własnym interesie nie zwmkały z na
desłaniem go do redakcyi kalendarzy T. S L. 
w Kiakowie, F łoryańska 15, II p. Tamże przyj
mowane są również i in sera tj, przeznaczone do 
kalendarzy i innych wydawnictw owarcystwa 
Szkoły ludowej.

Wypożyczalnia przeźroczy (obrazów świetl
nych do latarni czarnoksięzkie.j) Towaizystwa 
Szkoły ludowej, zorganizowana w jesieni z. r., 
rozwija się pomyślnie i wzbogaca swoj katalog 
coraz to nowymi obrazami. Dzięki uprzejmości 
dyrekcyi Muzeum narodowego, Zarząd '!<*w ; 
miłośników m iasta Krakowa i dyrektor'’ gabi
netu historyi sztuki p. prof. Maryaua Sokołow- j

skiego, którzy udzielili zezwolenia Towarzystwu 
na korzystanie z bogatych zbiorów fotogruflj i 
drzeworytów, wypożyczalnia\w najkrótszym cza
sie powiększy swój zbiór blisko o tysiąc no* 
wych, bardzo cennych obrazów do dziejów Pol
ski i historyi kultury.

P iagnąc powiększyć zbiory także i w kie
runku obrazów treści krajoznawczej, Zarząd 
główny Tow. Szkoły ludowej zwraca się z pro
śbą uprzejmą do wszystkich amatorów-fotogra- 
fów, posiadających zdjęcia krajobrazów, typów 
ludowych, pamiątek historycznych, scen z życia 
ludu i t. p. o łaskawe ofiarowanie po jednym 
egzemplarzu odbitki fotograficznej Towarzystwu. 
Drobny koszt odbitki różnicy nikomu nie zrobi, 
a praca wyłożona na je j przygotowanie, przy
niesie korzyść społeczeństwu.

A dres: Wypożyczalnia przoźroczy T. S. L., 
Kraków, Fłoryańska 13 II p.

Tani opał. Dowiadujemy się, że spółka pod 
kierownictwem inżyniera p. Pawła Węgrzyna, 
wyna'azcy palnika „Calor” do ogrzewania pie
ców ropą, o czem już poprzednio wspuminaliśmy, 
weszła w życie.

W biurze przj ul. DietlowskieJ odbywają się 
codziennie demonstracye dla szerszej publicz
ności — między godziną 10—11 przed połu
dniem. Należy podnieść, że wynalazek p. Wę
grzyna znajduje coraz szersze zastesowanie i 
z powodu taniości opału stanie się z pewnością 
w krótkim czesie powszbcimie używanym.

Niedola lokatora. Z powodu notatki pod 
powyższym tytułem, otrzymujemy następujące 
sprostow anie:

„Nieprawdą jest, jakoby mieszkanie zajmo
wane i wynajęte przez p. Henryka Nonnla, za- 
stępcy kierownika biura korespondencyjnego w 
Kiakowie. było bardzo wilgotnem, a pleśń po
krywała ściany, natom iast prawdą jbst. że mie
szkanie je s t zupełnie suche, o czem się można 
naocznie i namacalnie przekonać przy ogląda
niu mieszkania.

„Nieprawdą Jest, jakoby kompetenci na wy
najem mieszkania odchodzili z niczem z powo
du wilgoci i stęchlizny, natom iast prawdą jest, 
że p. Henryk Nonnel ganił kompetentom mie
szkanie, przez co zrażając ich, działał na własną 
szkodę.

„Nieprawdą jest, jakoby naczeluik komisyi 
sanitarnej Dr Zopotn orzekł, że wilgoć uszko
dziła meble, natom iast prawaą jest, że komisya 
orzeczenia swego jeszcze nie wydala”

Maryau F e l i ń s k i .
Napad na proiioszcza. Onegdaj aresztowała 

żandarm erya czterech parobków z Mogilan, o- 
skarżonych o zbrodnię gwałtu publicznego — 
Mianowicie w zeszły wtorek napadli oni na dro
dze na prowracającego do Mogilan tamtejszego 
proboszcza X. Piotiowskiogo, zatrzymali konie, 
a następnie pobiwszy aż do u tia ty  przytomno
ści X. Piotrowskiego, porzucili go na drodze, 
a sami jego końmi odjechali do wsi. Motywem 
brutalnego czynu miaia być zemsta za to, iż 
X. PiotrowsKi wytykai im niemoralne życie.

Bezpieczeństwo na Zwierzyńcu. Wczoraj po
południu wybrało się kilku studentów z niż
szych klas gimnązyalnych n r spacer do Prze- 
gorzał, aby odwiedzić mieszkającego tamże pro
fesora. Po drodze, na Zwierzyńcu, tuż za ko
ściołem, otoczyło ich kilkuu&stu wyiostków, po
biło dotkliwie, a następnie ohtzukawszy im kie
szenie, zabrało drobne oszczędności i prowizję, 
zabraną na wycieczkę.

Po dokonaniu rabunku, oddalili się wśród 
śmiechów i żartów bezkarnie, nie wstrzymywa
ni przez nikogo

Złoty zegarek damski z łańcuszkiem rów
nież złotym, o podłużnycn ogniwacn, znaleziony 
dzisiaj na mieście, złożył w dyrekcyi policyi p. 
Stanisław Godlewski.

Fatalny strzał. Właśc.ciel Bolechowie p. O., 
powracając z polowania przybył nad stawy, któ
re właśnie czyszczono ze szlamu i błota. Ujrza
wszy przy orzegu, tuż pod woda większą rybę, 
złożył się i wystrzelił tak  jednak nieszczęśliwie, 
że kula odbiwszy się o wystający z nad wody 
kam ień, idąc rekoszetem, trafiła pracującego 
nad brzegiem robotniKa, kładąc go na miejscu 
trupem. Śledztwo w tej sprawie prowadzi pro- 
kuratorya państwa.

Z kroniki policyjnej. Dzisiaj aresztowano w 
Rynku głównym r a drobnej kradzieży kibszon- 
kowej Szczepana Czerniaka, wyrobnika bez za
jęcia. W ślbdztwie przyznał się tenżo do drugiej 
kradzieży, popełnioLej dnia 7 b. m. popołudniu 
w ulicy św. Anny, na szkodę nieznanoj z i  a- 
zwiska pani, której wyrwał z ręki torebkę z 
portm onetką z kwotą 94 koron.

Onegdaj przytrzymano na gorącym uczynku 
kradzieży 35-letniego Wincentego Czekaj a, w 
chwili, gdy usiłował śpiącomu nad Wisłą J a 
nowi Biedroniowi wyciągnąć z kieszeni zegarek, 
wartości około 15 koron. Czaka ja  osadzono w 
aresztach policyjnych.

Pogoda. Dnia 10 czerwca term om etr doszedł 
od 13'2 do 23'7 C., barometr zaczął opadać.

Dnia 11 czerwca o g. 7 rano stan barometru 
738 1 mm., termometru 17'0 C., w iatr: połu
dniowo- wschodni.

Z Kraju.
Wielka jazda automobilowa. Z Wadowic pi

szą n a in :
W uzupełnieniu korespondencyi, zamieszczo

nej w jednym z ostatnich numerów „Głosu Na
rodu", a dotyczącej jazdy konkurencyjnej auto
mobilami z Berlina, Wiednia, Budaposztu przez 
Oświęcim, Wadowice, Suchą, Nowy Targ — do 
Czerlaa, a stąd dalej do Węgier — donoszę, iż 
na pjerwszym samochodzie ma jech ać br Ro
mer, właściciel Kęt, obocny namiestnik Moraw, 
arcyksiążo H enryk, brat cejarza niemieckie
go, właściciel 20 pułku austr. pojedzio 3 auto
mobilem. Będzie on na obledzio w tut. kosza
rach wojskowych, — a na przyjęcie jego zjeż
dża deputacya jego pułku z Krakowa i Nowe
go Sącaa ze sztandarem i muzyką. — Obecnie 
wojskowość dekoruje tutejsze koszary. Forpo- 
czty automobilowa codziennie badają drogę, k tó
rą  samochody Dojadą. Wzdłuż drogi m ają być 
ustawione warty z ludność! okolicznej. Pocfczac 
tych przygotowań nie obeszło się bez wypad
ków. Onegdaj przyjechali do Wadowic sporto- 
w y  automobilów z Węgier. W drodze gdzieś 
koło Wadowic, ulegli wyoadkowi popsucia au
tomobilu, przyczem zostali dotkliwie pokalecze- 

W automobilu, w którym inżynier Engel- 
berg u jeżd ża ł drogi, popsuł się hamulec i o
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mało pan inżynier nie utopił się w Skawie. — 
Po niemiłej przygodzie, zaprzysiągł się, że ni
gdy automobilem nie pojedzie.

Nowa zdobycz Prusaków. Jeden z dzienni
ków lwowskich donosi: W chwili, gdy naród
cały zaczyna coraz poważniej popierać wyroby 
przemysłu krajowego, przeszła w ręce pruskie 
najstarsza w kraju fabryka nawozów sztucznych 
dawniej Juliana W anga, w ostatnich czasach 
własność „I Gal. Akc. Towarzystwa przemysłu 
chemicznego".

Fabryka była finansowaną przez Bank kra
jowy i Bank rolniczy i była pod ich wpływem. 
Sprzedano ją  „Prusko-austryaekierau kartelowi 
fabryk superfosfatu".

Nowi nabywcy rozpoczęli działalność swą od 
usunięcia urzędników-Polaków i wprowadzenia 
języka niemieckiego w urzędowaniu Od tygo
dnia fabryka rozsyła listy wyłącznie w niemie
ckim języku.

Czyż to nie szydercze kpiny z h a s ła : Boj
kotujmy Prusaków ?!

„Swięty“ Siczyński. Czytamy w dziennikach 
lwowskich: W jakim ś pensyonacie przy ulicy 
Zyblikiewicza, naturalnie pozostającym pod na- 
czelnem kierownictwem zaciętej hajdamaczki, 
umieszczonych je s t kilkanaście dziewcząt, oczy
wiście hajdamaczek. W bezdennej czci dla swe
go „bohatera-skrytobójcy" powiesiły sobie nad 
panieńskiemi łóżeczkami jego podobiznę i co 
wieczora odprawiają modły na cześć „pogromi- 
ciela" polskiego narodu. Takie wychowanie isto
tnie taki plon przynieść musi.

Żydzi przeciw robotnikom. W żydowskich 
piekarniach we Lwowie — jak  donoszą dzien
niki lwowskie — trw a od niedzieli zupełne bez
robocie. — Majstrowie piekarscy zlokauiowali 
robotników z powodu, że ci ostatni zażądali je 
dnolitego czasu pracy. Dotychczas praca w ży
dowskich piekarniach odbywała się w ten spo
sób, że ci sami robotnicy wypiekali pieczywo 
trzy razy w dzień i w nocy. Robotnicy żądają, 
by zaprowadzono podwójną szychtę nocną i 
dzienną. Majstrowie na to żądanie zgodzić się 
nie chcieli i bez wypowiodzenia robotników od
dalili.

Babka morderczynią wnuka. Z Doliny piszą: 
W sądzie tutejszym toczą się obecnie dochodze
nia z powodu bestyalskiego mordu. We wsi po
bliskiej Trościańcu mieszkał, gospodarz Stofany- 
szyu z dwojgiem dzieci starszych, oraz kilkuty- 
godniowem niemowlęciem płci męskiej, przy k tó
rego niedawnem przyjściu na świat, m atka 
zmarła. Obowiązki matczyne spełniała odtąd m a
tk a  zmarłej, a babka niemowlęcia, 52-letnia 
Anna Goszowska, która od śmierci córki swej 
nienawidziła małe niemowlę, upatrując w niera 
sprawcę śmierci swej córki. W pierwszych dniach 
maja, kiedy wszyscy zajęci byli robutą w polu, 
z chaty Stefanyszynów wybiegła nagle z za- 
krwawionemi rękoma baDka, wołając o ratunek 
dla dziecka. Nadbiegli gospodarze zastali w cha
cie niemowlę z krwawiącą raną na języku, wi
jące się formalnie w bólach. Przedsięwzięte na
tychm iast n& skutek doniesienia żandarmeryi 
dochodzenia, oraz dokonana sekcya zwłok nie
mowlęcia, które w międzyczasie, z powodu n ie
możności przyjmowania jakichkolwiek pokar
mów, zmarło wśród strasznych bólów w szpita
lu tutejszym, wskazały niezbicie, że rana na 
języku pochodzi od uderzenia twardem, tępem 
narzędziem, a nagromadzone poszlaki utwier
dzają coraz bardziej w przekonaniu, że spraw
czynią bestyalskiego mordu je s t babka niemo
wlęcia, którą też aresztowano.

Nowe Szkoły. Rada szkolna krajowa zorga
nizowała 1-klasowe szkoły : w Nowosiółce grzy- 
małowskiej w okręgu skałackim : w Załuczu w 
okr. śniatyńskim ; w Barczynie i w Nauczułce 
wielkiej w okr. starosamborskim ; w Krawcach 
w okr. tarnobrzeskim ; w Dobranowicach w okr. 
wielickim; w Partyni i w Pniu w okr. miele
ckim ; w Zarwanicy w okr. złoczowskim; w Za- 
turzynie i w Zawadówce w okr. pudhajeckim ; 
w Nowej Grobli w okr. jarosławskim

Z zabern rosyjskiego
0 ulicę Orzeszkowej w Wilnie. Jak donosi 

„Kur. Lit.“, urząd gubernialny dla spraw miej
skich, rozpoznawał uchwałę Rady miejskiej Wilna 
nadania części ulicy Antokolskiej imienia Orze
szkowej. Uchwały tej nie zatwierdzono, a to z 
następujących przyczyn: 1) Orzeszkowa je s t oso
bistością mało znaną; 2) dla Wilna jest zupeł
nie obcą (I); 3) nie ma zwyczaju nadawania uli
com nazwisk osób. Nie przeszkadza to  jednak, 
że jeden z piwowarów wileńskich ma ulicę swe
go imienia, a Murawiew posiada nawet cały 
p l a c .

Skazani „sędziowie" Ewy Pobratyńskiej. Jak
wiadomo, niedawno urządzono w Warszawie pu
bliczny „sąd" nad głośną bohaterką powieści 
Żeromskiego. Osławioue to widowisko — jak  
donosi „Kuryer W arszawski"—doczekało sie nad
zwyczajnego epilogu z decyzyi władz adm inistra
cyjnych.

Ponieważ w wieczorze literackim — gło3i 
orzeczenie władz — urządzonym w Filharmonii 
przez literata Kazimierza Nawrockiego, pod 
nazwą „Sąd nad bohaterką romansu St. Żerom
skiego „Dzieje Grzechu" Ewą Pobratyńską" 
brało udział grono osób niemających na to od- 
wiedniego pozwolenia, z wyjątkiem samego orga
nizatora, skutkiem czego wieczór przybrał cha 
rak ter nielegalnego i niedozwolonego przez 
władzę zebrania, przeto sam organizator Kazi
mierz Nawrocki, na zasadzie przepisów obowią
zujących, s k a z a n y  zostaje na 50 rubli k a r y ,  
uczestniczy zaś sądu w osobach p p .: Wysockie
go, Malczewskiego, Auerbacha, Miltona, Szpera, 
Irtosa, Winawera, Lewina, Neumana, Berlackio- 
go, Dunikowskiego, Aleksandrowa, Łopackiego 
i Millera, na k a r y  po 15 rubli każdy.

Prowokacyjna „ uroczystość" na Boże 
Ciało w Wilnie. Kurator wileńskiego okręgu 
naukowego wydał rozporządzenie, a b y u c z n i o -  
w i e szkół wileńskich wzięli udział w pochodzie 
na pam iątkę „ p r z y ł ą c z e n i a  unitów miłoś
cią (II) do prawosławia". Pochód ten wyznaczo
no na dzień uroczystego święta katolickiego — 
Bożego Ciała.

Ciekawe, że „rocznica" przyłączenia unitów, 
pisze „Goniec W il", prawie nigdy nie wypada 
w prawdziwą rocznicę tej daty, ale została zro
biona świętem urzędowem, przypadającem za
wsze w dzień rnchomego święta katolickiego 
Bożego Ciała, u t r u d n i a j ą c  o d b y w a n i e  
w t e n  d z i e ń  p r o c e s y i  k a t o l i c k i e j . *

Losy opery warszawskiej. Jak  wiadomo 
Operę warszawską prowadziła dotychczas we 
własnem przedsiębiorstwie „Filharmonia" na 
mocy zawartego w roku ubiegłym kontrak tu  z 
dyrekcyą warszawskich teatrów rządowych. Obec
nie jednakże „Filharmonia" zrezygnowała z tej 
artystycznej imprezy.

W sprawie tej wczorajszy „Kuryer W arsza
wski przynosi następujące inform acye:

„Obiegające od dłuższego czasu za kulisami 
teatru Wielkiego, pogłoski cofnięcia się dyrekcyi 
„Filharmonii" od zarządu Operą sprawdziły się 
najzupełniej. Decyzya ta  zapadła wczoraj. Ze
brani w gmachu toatru Wielkiego artyści Opery, 
wobec tego, iż faktyczny sezon kończy się z 
dniem dzisiejszym, postanowili zainterpelować 
dyrekcyę Filharmonii i Opery:

1) w sprawie uregulowania zaległej gaży; 
2) w sprawie przyszłego sezonu.

Wybranej w tym celu delegacyi óyrekcya 
Filharmonii i Opery- oświadczyła, że wszystkie 
zaległości będą uregulowane przed niedzielą bie
żącego tygodnia przez ordynata Maurycego lir. 
Zamoyskiego, a co się zaś tyczy sezonu przy
szłego, dyrekcyą „Filharmonii" stanowczo nadal 
Opery prowadzić nie będzie.

Ze świata.
Cholera w Petersburgu. Epidemia cholory, 

k tóra zeszłego roku w Rosyi, a zwłaszcza w Pe
tersburgu, zabrała tysiące ofiar, rozpocznie, jak  
się zdaje, ponownio grasować tam tego roku. 
Jak  właśnio donoszą z Petersburga, na podsta
wie urzędowych wiadomości, zaszło tam obecnie, 
w dniach 4 i 5 czerwca d w a n a ś c i e  z a s ł a 
b n i ę ć  n a  c h o l e r ę .  Trzy osoby umarły.

Przedstawienia wagnerowskie w Bayreuth
rozpoczynają się dnia 25 lipca. W tym aniu roz 
pocznie się „Złotem Renu" cykl Nibelungów. 
Oprócz dwukrotnego wystawienia tej totralogii, 
odegrany będzie „Parsyfal" siedm, a „Lohen- 
grin" pięć razy. Naczelne kiorownictwo orkie
stry  i inscenizacyi spoczywa w rękach Zygmunta 
Wagnera.

Angielskie zbrojenia morskie. W sprawie 
budowy nowych okrętów wygłosił lord R o s o -  
b e r g  na zjeździe prasy angielskiej znamienną 
mowę. Dowodził on w niej konieczność stwo
rzenia w najbliższej przyszłości olbrzymiej a r
mady, któraby raz na zawsze zabezpieczyła An
glię od inwazyi nieprzyjacielskiej. Jes t on zda 
nia, że je s t to najlepszy sposób zabezpieczenia 
pokoju, gdy silna flota angielska stanie na je 
go straży. „My musimy i będziemy — mówił 
lord Rosoberg — tak  długo budować coraz to 
nowe dreagnoughty, d o p ó k i  n a m  p o z u s t a -  
n i e  o s t a t n i  s z y l i n g  w k i e s z e n i  i je
den mąż dla załogi nowych okrętów".

Szczególny nacisk kładł Roseberg na po
trzebę rozwinięcia agitacyi w koloniach na rzecz 
budowy dreagnoughtów. Zwracając się do dele
gatów z kolonii, wezwał ich, by zawieźli wieść 
swym współobywatelom, jak  wielkie nieoezpie 
czeństwo zagraża angielskiej metrupoli ze stro
ny wciąż zbrojących się sąsiadów.

Jak  widzimy więc, Anglia znajduje się w 
przededniu nowych olbrzymich zbrojeń, jakich 
dzieje może nie pamiętają. W każdym razie dla 
pokoju światowego, w związku ze zbrojeniem 
się Niemiec, nie wróżą one nic dobrego.

Zjazd pięciu królów w Londynie. Z okazyi 
zapowiedzianego przyjazdu pod koniec br. kró
lowej niederlandzkiej, Wilhelminy, wraz z mał
żonkiem do Londynu, zgłosili również swój przy
jazd królewska para norwegska i duńska, król 
grecki, a nadto rosyjska carowa-matka.

Wszędzie Dreadnoughty. Nareszcie i ojczy 
zna Dreyfusa, Andreego i Picąuarta przystępuje 
do budowy olbrzymich pancerników typu Dread- 
nought. M arynarka i armia francuska, zdezor
ganizowane przoz powyższą trójkę, a zdeprawo
wane przez denuncyatorstwo i prześladowanie 
oficerów-katolików, mają zostać „odnowione". 
Ostatnia otrzyma balony, pierwsza Dreadnough
ty i reforma będzie skończona Dygnitarze lóż 
masońskich będą mieli nowe pole do działania, 
a przedewszystkiem nową możność do nadużyć 
i d e f r a u d a c y j .  W szak bowiem rząd propo
nuje wybudować owe okręty kosztom 3 m i l i 
a r d ó w  franków, a koszta rozłożone będą na 
budżety w ciągu lat 10. Trzy miliardy, to nie 
ów marny jeden miliard zakonów i kongrega- 
cyj katolickich, który wszedł do kieszeni licy
tatorów, sekwestratorów i innych urzędników 
republiki.

Czy jednak Francya do r. 1919 otrzyma owe 
45 p a n c e r n i k ó w ,  za to nikt, a nawet żaden 
m inister francuski ręczyć nie możo.

Trzęsienie ziemi na Sumatrze. Przed kilku 
dniami miało miejsce na Sumatrze silne trzęsie
nie ziemi, podczas którego zginęło dwieście kil
kadziesiąt osób, a kilka t y s i ę c y  o d n i o s ł o  
r a n y .

Walne Zgromadzenie członków Związku e 
koBomicznego urzędników, profesorów i nauczy
cieli w Krakowie, odbędzie się we wtorek dnia 
15 bm. o godzinie 6 wieczorem w lokalu Klu
bu pocztowego przy ul. Lubicz 1. 5, z następu- 
ącym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 

z dotychczasowej działalności Związku. 2) Za
łożenie kuchni dla członków Związku (referat 
p. Dziewickiej). 3) Referat w sprawie drożyzny 
mieszkań w K r a k o w i e .  4) W nioski i iuter- 
pelacye.

Na rzecz polskiego Towarzystwa Szkoły lu
dowej W6 Wiedniu wybrano z puszek dnia 2 b. 
m .: w handlu Hawełki kwotę 17 kor. GO hal., 
Sataleckiego 35 kor. GO ha!., Niesiołowskiego 
1 kor. 18 hal., Krzyżanowskiego 1 kor. 28 hal., 
Frassa 6 kor. 24 hal. i Frimla 3 kor. 61 hal.

Ze Stow. pracownic kat. konfekcyi dam
skiej. W niedzielę, dnia 13 bm. odbędzie się o 
godz. 7 w kościele św. Barbary msza św. na 
intencye Stow. Uprasza się szanownych człon
ków o jaknajliczniojszy udział. — Tegosamogo 
dnia o godz. 3 popoł. w kościolo św. Józefa 
zbiorowa wynagradzająca adoracya pań pracu
jących w zawodzie krawieckim — urządzona 
staraniem arcybr. Przon. Sakr.

Składki. W administracyi naszego dziennika 
złożyli : Urząd parafialny w Kamionce W. 10 k. 
do podziału między trzy biedne staruszki N, 
N. 1 kor. dla wdowy po weteranie.

Herertuar Opery i Operetki lwowskiej.
W piątek dnia 11 czerwca: „Halka", opera St. 

Moniuszki, z p. Jadw igą Dębicką w roli tytułowej. — 
Występ. T. Łowczyriskiego.

W  sobotę dnia 12 czerwca: „W esoła wdówka", 
operetka Lehara, z p. Heleną Schupp w partyi ty tu 
łowej.

W niedzielę dnia 13 czerwca popołudniu, po ce
nach zniżonych: „Dzwony z Corneville“, operetka w 
3 akt. R. Planąuetta.

W  niedzielę dnia 13 cze.wca, o godz. wpół do 8 
wieczór: „Straszny dwór", opera w 4 aktach Stanisła
wa Moniuszki. — W ystęp Tadeusza Łowczyńskiego.

W poniedziałek dnia 14 czerw ca: „Aida", opera 
w 4 aktach (7 odsłonach) J. Verdi’ego, z p. I-enąSoŁ 
łoliub w paityi tytułowej. — W ystęp Wład. Florynń- 
skiego.

We wtorek dnia 15 czerwca: „Czar walca", ope
retka w 3 aktach O. Straussa. Paityę „Franki" śpie
wa p. Helena Miłowska

We środę dnia 14 czerwca; „Opowieści Hoffmr- 
na“, opera w 4 aktach Offenbacha. W ystęp T. Low- 
czyńskiego.

We czwartek dnia 17 czerwca, po raz ostatni w 
sezonie: „W esoła wdówka", operetka w 3 aktach 
Lehara, z parną Heleną Miłowską w roli tytułowej.

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
Piątek. „Ona i jej mąż".
Sobota. „Figle wiosenne", przedstawienie benefi- 

sowe p. S. Zielińskiej.
Niedziela popołudniu „Ona i jej mąż".
Niedziela wieczór „Zbójcy", w roli Franciszka 

Moorawystąpi dyr. E. Rygier,

wania przy dyskusyi budżetowej poczyniono 
rozmaite propozycye. Propozycya Dra Lue- 
gera zmierza w tym kierunku, by przepro
wadzić jedną jedyną dyskusyę. Propozycya 
ta napotkała na opór posł. Słowiańskich i so- 
cyalnycb demokratów. Prezydent Pattai za
proponował, aby przeprowadzić nad całym 
budżetem jedną dyskusyę jeneralną i jedną 
szczegółową i by pozostawić prezydentowi 
swobodę, po ukończonej dyskusyi szczegóło
wej każdy rozdział z osobna lub w odmien
ny sposób podać pod głosowanie.

Socyalni demokraci wyrazili życzenie, any 
przeprowadzić dyskusyę szczegółową nad ka
żdym rozdziałem. Wobec tego stwierdzono, 
że przez to budżet w czasie oznaczonym ja
ko ostateczny przez prezydenta ministrów tj. 
do 25 bm., nie mógłby być załatwiony.

Prezydent Pattai wskazał, że istnieje mo
żliwość, iż wniesione zostaną nowe wnioski 
naglące, przez co obrady nad budżetem by
łyby przerwane. Zaproponował przywódcom 
chętnych do pracy stronnictw, czyby nie ze
chcieli budżetu wnieść w drodze wniosku na
głego.

Wobec togo stwierdzono, że Izba pragnie 
zadokumentować swą wolą w tym duchu, 
aby budżet w drodze zwyczajnej, to znaczy 
jako przedmiot porządku dziennego został 
załatwiony.

Najlepsze mydła udelihatniajace shop; i 
opaleniu i wypi-j/sSiom st*

HygieniczneMydłPrzetłiiszczoiH,
wyrobu

m. malinonisklego
odmian zapachów kwiatowych, 

mydło ogórkowe.

Wystrzegać sią nieudolnych naśladownictwi!

Borowska i Lewicki.
Śledztwo.

Sędzia śledczy Dr Nowotny zawiadomił one- 
gdaj Borowską, że wytoczono przeciw niej 
śledztwo wstępne o zbrodnię dokonanego skry
tobójczego morderstwa.

Borowska zgłosiła natychmiast przeciw tej 
uchwało odwołanie do Izby radnej, lecz ta  nie 
uwzględniła go.

W najbliższym czasie przystąpi sędzia śled
czy do przesłuchiwania świadków, oraz wizyi 
lokalnej w mieszkaniu Dr Lewickiego razem z 
Borowską, która na miejscu czynu zademon
struje wszystkie szczegóły i okoliczności, towa
rzyszące śmierci Dr Lewickiego. Równocześnie 
z Borowską przesłuchani będą tamże: lekarz 
Pogotowia Kurylak, stróż domu, obsługaczka.

Do wizyi tej przywiązują sfery sądowe wielką 
wagę, gdyż przypuszczają, że Borowska na 
miejscu zbrodni straci pewność siebie i skłon- 
niejszą będzie do poczynionin jaśniejszych ze
znań, ewentualnie wpadnie w sprzeczności, z k tó 
rych będzie można już wysnuć konkretny i s ta 
nowczy wniosek.

Również bardzo ważnym dowodem przeciw 
Borowskiej je s t fakt, że rewizya miejsca wy
padku wykazała, że z podłogi po wypadku już, 
zmyto plamy krwi i starano się ją  przyprowa 
dzić do pierwotnego stanu. Jedynie pod szafą 
pozostały niezmyte ślady krwiste.

Z Rady państwa.
Wiedeń. Izba posłów przystąpiła do obrad 

nad wnioskiem nagłym posła Lewickiego i 
to w. w sprawie kwesty i językowej w Galicyi

Wiedeń. (Izba posłów). Sąd pow. w Nowym 
Sączu prosi o zezwolenie na karno-sądowe 
ściganie posła Potoczka za obrazę czci.

Min. rolnictwa przedkłada preliminarz 
sum państwowego funduszu melioracyjnego 
na r. 1909.

Wniosek nagły Konst. L e w i c k i e g o  wzy  ̂
wa rząd do poczynienia kroków, któreby u- 
króciły naruszanie uprawnienia językowego 
przez sądy galicyjskie.

Poseł S t r a n s k y  i tow. zgłaszają wnio
sek nagły w sprawie postępowania ministra 
oświaty wobec rektora czeskiej politechniki 
w Pradze.

Na początku posiedzenia oświadczył pre
zydent, że p. Sutersicz złożył wobec niego 
zapewnienie, że na ostatniem posiedzeniu nie 
miał zamiaru obrażać rządu.

Pos. Kost. L e w i c k i ,  uzasadniając nagłość 
wniosku, protestuje przeciw częściowemu roz
wiązaniu kwesty! językowej. Spokój narodo
wy zdaniem mówcy może być ustalony jedy
nie w drodze ustawy. Do tego czasu neleża- 
łoby w drodze administracyi przeszkodzić sa
mowoli i nadużyciom urzędników.

Minister sprawiedliwości H o h e n b u r g e r  
na podstawie rozporządzeń i ustaw oświetla 
stronę prawną kwestyi językowej w Galicyi 
i zaznacza, że większość ruskich zażaleń jest 
nieuzasadnioną. Gdzie się okazała błędną 
praktyka, tam ministerstwo sprawiedliwości 
i prezydyum wyż. sądu kraj. we Lwowie u- 
sunęło nadużycia. (Żywe protesty ze strony 
ruskiej).

Pos. C z a y k o w s k i  oświadcza, że spra
wa nie jest naglącą. 40% urzędników sądo
wych w Galicyi wschodniej jest narodowości 
ruskiej.

Pos. D n i e s t r  z a ń  s k i  protestuje prze
ciw wywodom ministra sprawiedliwości, 
które wywołały oburzenie Rusinów i nie od
powiadają faktom.

Pos. S c h a c h i n g e r  proponuje zamknię
cie dyskusyi. (Protesty na ławach ruskich). 
Zamknięcie odrzucono 103 gł. przeciw 95.

Zabiera głos pos. F r e s s l ,  który przema
wia po czesku.

Program prac parlamentu.
Wiedeń. Na odbytej dziś przed południem 

konforencyi przewodniczących klubów posta
nowiono dziś, jutro, w poniedziałek i wtorek 
odbyć posiedzenie Izby posłów, aby wniesione 
już wnioski nagłe załatwić i ukończyć pier
wszo czytanie planu finansowego, tak, aby 
w środę rozpocząć się mogła dyskusya bu
dżetowa. Co się tyczy skróconego postępo

Przesilenie parlamentarne.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 11 Czerwca.)

Dymisya Żaczka
Wiedeń. (Tel. wł.) Prezydent ministrów 

br. B i e n e r t h  będzie jutro na posłuchaniu 
u cesarza w sprawie dymisyi ministra Żaczka.

Jak się zdaje, cesarz dymisyi nie przyjmie 
do wiadomości.

Syttacya.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wbrew doniesieniom 

znacznej części prasy należy stwierdzić, że 
zarówno przedłożenie budżetowe, jak i Inne 
ważne sprawy nie cierpiące zwłoki, będą bez
warunkowo w ciągu bieżącej sesyi uchwalone.

Feryo parlamentarne rozpoczną się mie
dzy 15—20 lipca.

Zapowiedź obstrukcyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się w ostatniej 

cli wili okazuje, rząd natrafił w sprawie 
uchwalenia budżetu na duże trudności. 1 tak 
o p r ó c z  w n i e s i o n y c h  j u ż  t r z e c h  
w n i o s k ó w  n a g ł y c h  ma się dziś pojawić 
czwarty nagły wniosek ze strony czeskiej. 
N i e m a  n a j m n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i ,  
ż e  z a  t y m i  w n i o s k a m i  kryje się zapo 
wieuz cichej obstrukcyi. R z ą d  z n a i a z ł s i ę 
w i ę c  n a g l e  w b a r d z o  t r u d n e m  p o 
ł o ż e n i u .

W każdym razie rząd dołoży wszelkich 
starań by w czerwcu izba uchwaliła prowi- 
zoryum budżetowe.

W razie uporczywego trwania obstruk
cyi, — rząd będzie miał do wyboru albo dy- 
misyę, albo rządy § 14 względnie rozwiąza
nie Izby,

Przesilenie węgierskie.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 11 Czerwca.)

Budapeszt. W stronnictwie niezawisłości 
p r z y s z ł o  do b a r d z o  po w a ż n y c h  n i e 
p o r o z u m i e ń .  Na czele grupy umiarkowa
nych stoi Franciszek K o s s u t h ,  opozycji 
zaś przewodzi prezes Izby sejmowej J u s t h ,  
który dąży do obalenia obecnego ministra 
spraw wewnętrznych hr. Andrassy’ego i u- 
nicesfrwienia w ten sposób jego projektu re- 
łormy wyborczej.

Jak wiadomo, projekt ten zagraża bardzo 
hegemonii Madziarów na Węgrzech, dając 
przewagę ludności słowiańskiej w komitatach 
po miastach zaś — żydom.

Budapeszt. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
prezydent Izby sejmowej, J u s t ,  dąży za 
wszelką cenę do o b a l e n i a  hr.  A n d r a s -  
s y ’e g o  i j e g o  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
nawet za cenę ustępstw w sprawie samo
dzielnego banku węgierskiego.

Budapeszt. (Tel. wł.) W ciągu ubiegłej 
nocy przyszedł do skutku kompromis między 
ministrami Kossuthem a Justhem. Zgodzono 
się na utworzenie g a b i n e t u  p r z e j ś ć  i o 
w e g o, mającego na celu załatwienie reformy 
wyborczej na podstawie projektu Andrassy‘ego 
lecz z uwzględnieniem żądań grupy Justha.

Telegramy
(Telegramy „Ołosn Narodu" i  dnia 11 Czerwca.)

Deputacya z Jaworzna w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) We wtorek i środę bie

żącego tygodnia była d e p u t a c y a  o b y w a 
t e l i  z J a w o r z n a  u P r e z y d y u m  Ko ł a  
P o l s k i e g o  w sprawie braku wodociągów 
i rozwiązania Rady gminnej. Z obywateli do 
deputacyi należą: p.Fr. Stawarski i p. Łyp. De
putacya znalazła życzliwe przyjęcie i po
parcie w przedłożonych sprawach. (Dodaje- 
jemy, że deputacya ta udała się do Koła Pol
skiego na skutek wiecu, urządzonego w kwie
tniu przez stronnictwo chrześcijańsko-socyal- 
ne. Przyj). Red).

Fałszywe pogłoski.
Wieaeń. (Tel. wł.) Od naszego wiedeńskie

go korespondenta dowiadujemy się, że syste
matyczne pogłoski, podawane przez część 
nrasy polskiej i dzienniki czeskie, jakoby 
minister sprawiedliwości Hochenburger miał 
wydać rozporządzenie ograniczające prawa 
języka polskiego w Trybunale Najwyższym, 
s ą  a b s o l u t n i e  f a ł s z y w e .  W sprawie tej 
interweniował Dr D u l ę b a  u ministra spra
wiedliwości, od którego otrzymał zapewnie
nie, że ministeryum sprawiedliwości nie za
mierza zupełnie wydawać żadnych rozporzą
dzeń na niekorzyść języka polskiego.

Wycieczka automobilowa.
Oświęcim. (Tel. wł.) Niemieccy automobi- 

liści przejechali dziś rano przez Oświęcim. 
Powitał ich tutaj prezes klubu automobilo
wego austryackiego, margr. Pallavicini, w Wa
dowicach powita ks. Henryka korpus oficer
ski 56 p. p. Jeden z uczestników wycieczki 
przejechał na Śląsku włościanina, który zgi
nął na miejscu.

W sprawie hodowli koni.
Wiedeń. Na plenarnem posiedzeniu Rady 

przybocznej chowu koni, odbytej pod prze
wodnictwem ministra rolnictwa Dr Brafa, wy
głosił szef sekcyi Z a l e s k i  referat w spra
wie działalności w ostatnich latach minister
stwa rolnictwa na polu chowu koni. Przed
stawił wysokość stojących na ten cel do 
dyspozyoyi kredytów i wykazał, że od roku 
1907 kredyty te zostały powiększone o 900.000 
kor. t. j. o 20%. Następnie przedstawił wy
kaz zakupionych w ostatnich latach ogierów, 
omawiał stosunki w państwowych stadninach 
i kroki podjęte dla poparcia chowu koni w 
w poszczególnych krajach.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto szereg wnio
sków i przekazano je stałej komisyi do dal
szego traktowania.

Król Ferdynand w Austryi.
Velehrad (na Morawach). (Tel. wł.) Przy

był tu wraz z całą rodziną król bułgarski 
Ferdynand dla odwiedzenia grobu św. Cyry
la i Metodego.

Podróż carska.
Berlin. (Tel. wł.) >Vossische Zlg« donosi 

z Petersburga, że car w towarzystwie mini
stra spraw zagranicznych Izwolskiego, mini
stra marynarki i ministra dworu rozpocznie 
projektowaną podróż 14 czerwca. S p o t k a -  
di  e c a r a  z c e s a r z e m  W i l h e l m e m  n a 
s t ą p i  17 c z e r w c a .  Rozstanie monarchów 
nastąpi dopiero 19. W dniu 25 bm. uda się 
car z ofieyalną wizytą dc Sztokholmu, poczem 
powróci do Rosyi, by udać się w połowie lipca 
na uroczystości połfawskie.

Po wizycie królowych duńskiej i norweg- 
skioj w Petersburgu 21 lipca, podejmie car 
podróż swą na nowo i uda się do Londynu 
a następnie do Francy i.

Carowa-matka pozostanie w  Kopenha
dze.

W połowie sierpnia powróci car znów do 
Rosyi i uda się na Krym, skąd przez Darda- 
nele podejmie podróż do Grecyi i Włoch. — 
W Rzymie zabawi car do połowy listopada.

SpoTkante dwóch cesarzy.
Berlin, (^el. wł.) W ostatniej chwili do

noszą, że spotkanie cara z ces. Wilhelmem 
nastąpi nie 17 lecz 18 bm.

Eulenburgiada
Berlin. (Tel. wł.) Ks. E u l e n b u r g  przy

był z Gastein do Berlina i zamieszkał w swem 
mieszkaniu prywatnem. Jest on gotów sta
wić się przed sądem każdej chwili na we
zwanie prokuratoryi.

Uwagę zwraca fakt, że w tym samym po
ciągu, którym przyjechał ks. Eulenburg, jechał 
również jeden z bliskich przyjaciół cesarza 
Wilhelma.

Berlin. (Teł. wł.) »Berl. Zeitung am Mitfcag* 
stwierdza, że ks. Eulenburg nie otrzymał 
do tej pory żadnego wezwania ani ze strony 
prokuratoryi ani ze strony sądu.

Z Gasteinu musiał ks. Eulenburg wyje
chać, ponieważ był tam narażony na roz
liczne przykrości, jak niemniej z powodu 
pogłosek o grożącem mu wydaleniu z granic 
Austryi.

Niemieckie reformy finansowe.
Berlin. (Tel. wł.) Odbyli tu naradę mini

strowie skarbu państw związkowych w spra
wie projektu reform finansowych. Co do 
projektu spadkowego konserwatystów i cen
trum ministrowie zajmują zgodne stanowisko.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn. Izba gmin przyjęła bil finansowy 

366 głosami przeciw 209 w drugiem czyta- 
Członkowie partyi robotniczej głosowali za 
budżetem.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor. 
M a r y a n  D ą b r o w s k i

N a d e sła n e *
Za artykuły w tej rubryce redakeya nie przyj

muje żadnej odpowiedzialności.

rflOWOŚĆ!
Bez mięsa

można sporządzić 

znakomity

Rosół roołoiwy
za użyciem 

z krzyżem w gwieździe,

hol.Jedna kostka wystar
cza do sporządzenia 
talerza (% litra) na- 
ralnegc rosołu woło
wego i kosztuje tylko

6
C. SZCZURKOWSKI

KRAKÓW, GRODZKA 2.

Nowości!Poleca w wielkim wyborze

Gry i Z ab aw k i ogrodowe, Piłki n o ż n e  
(Fottbal), Piłki gumowe, Rakiety, Krokiety. Ceny nizkie.

Diaboiio 
Disbollo 

Ali a.

Nowości!

Towar doborowy.
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WicdcfóHi Bul Żwirowy, filia w KwKowie
Kraków, Rynek główny Linia A-B, 44 . |

Kapitał akcyjny 130 milionów Kor. Fundusze rezerwowe 39 milionów Kor. j
Przyjmuje O k ł a d k i  w rachunku bieżącym i na książeczki g v M a d k O 0 £ .  i
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. i
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz.
Udziela pożyczek na zastaw papierów. —  Przyjmuje walory w przechowanie, wypłaca kupony i wylosowane efekta. 
Wykonuje wszelkie zlecenia giełdowe, udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.

Z powoda zmiany lokalu
Księgarnia katolicka
Dra W ładysława Miłkowskiego

W KRAKOWE, UL. ŚW. JANA L. 6. 
(Hotel Saski). Telefon Nr. 708

na do sprzedania:
świeczniki i lampy gazowe, przepierze
nie oszklone, szafę ośmiokątną 3 metry 
wysoką, od góry oszkloną, gablotkę fron
tową z żaluzyą, okna podwójne, drzwi i 

okienice blachą obite.

Do Polek!
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne nie 

kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go za
stępuje w zupełności polski

Puder tłusty
„Mimoza"

a ma tę wyższość nad wyrobami zagranicz- 
nemi, że daje zarobek polskim robotnicom 
zatrudnionym we fabryce cliemiczno-kosme- 
tycznej „Mimoza*1 w Podgórzu.

Nadto 5°/0 od czystego zysku przeznacza 
się na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludo
wej w Krakowie.

Z a  Hf* h a l .  dostanie pudełko pudru 
(wielkości pudru Leichnera za 1 Kor.) w każ
dym składzie perfum i kosmetyków.

W  Krakowi# sprzedaje oprócz innych 
fii ma Reim i Ska.

icw
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Kządowo . uprawniona

Fabryka wrid miner, szracznycfi i specjał, leczniczych
pod firmą

H  R Z q C H  1 C H m U R S H f
w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polecone
przez toż Towarzystwo

WODY IHIHERHLHE SZTUCZNE >
odpowiadające składem chemicznym wodom: J

Blllfiskiel, GiEsslmblErskiej, SBltsrshiB], Kichy, Hamburg, Hissingsn, £
tudzież specyalne lecznicze ja k : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, p  
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. J a w o r s k i e g o .  Sprzedaż cząst- 

L , kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

tgEgEEEEEEEEEEg>il5i5EISi5EI5EEISiSE^

Tylko w t e d y  p * a -  d z iw y ,  jeżeli tró jg ran iasta  flaszka zaffi- i 
fcnięia poboczuą opaską (czerwony i ozurny druk  na żółty m papierze. I

D O T Y C H C Z A S  N I E Z R O W  N A N  Y

W .  M  A A  G E R A  prawdziwi oczyszczony

~iJ?S

TRAN z wątroby 
Miętusów

(w prawnie ochronionem opakowaniu) 
żótty, flaszka 2kor.,  biały, flaszka 3 k.-i.,

W ilh e lm a  IH a a g e ra  
w  W ie d n iu .

Badany przez najznakom itszych lekarzy, a 
wskutek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisyw any we wszy
stkich tych wypadkach, w których lekarz 
chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju 
szczególniej piersi i płuc, p rzyb ytek  wagi ciała 
praw ienie s o k ó w , oraz wogóle oczyszczenie krw i.

Do nabycia prawie we wszystkich apte
kach i sktaaach aptecznych austr.-węglerskie- 
go paihwa 1169 12

Główny skład i rozsył :ę dla austr.-w ęgier. ma 
U  W  W I E D N I U
" i  /w lflfl | »■ III . 3., H eum arkt Nr. 3, 
Naśladownictwa będą sądow nie ścigane.

Ogłoszenie!
Powiatowa Kasa Oszczędności w M y ś le n ic a c h

podwyższa z dniem 1 lipca 1909 stopę procentową
a mianowicie : 858 3

Od w k ł a d e k ......................................4 ł/**/o
Od pożyczek hipotecznych . . 5 3/i%
Od eskontu w e k s l i ......................... 67.. %
Od pożyczek na zastaw papie

rów wartościowych . . .
Myślenice, 10 czerw ca 1909.

6 7 i %

DYREKCYA.
s a s a c s a

Znakomite szanse uzyskania j
Głównych w ygranych K. 9 0 .0 0 0 , 80 .000 , 30 .000 , 6 

2 0 .0 0 0 . — Lirów 30 .000 , 15.000. |
Dają następujące grupy losów:

1 Los austryacki czerwonego krzyża — najbl. ciąg. l lipca.
1 Los włoski Czerwonego krzyża — najbl. ciąg. 1 sierpnia.
1 Kupon losu kredytowego 1. em. — najl. ciąg. 15 sierpnia.
1 Los węgierski Czerwonego krzyża — najbl. ciąg. 1 września. 
1 Los węgierski budowy Tumu — najbl. ciąg. l września.

Sprzedaję powyższe losy za gotów kę według kursu dziennego, lub oddajęSprzedaję powyższe losy za gotowKę weatug kulou uziemi ego, lub oddaję
w szystk ie 5 losów w  36 ratach miesięcznych po 7  K. ®

1 *  Wyłączne, niepodzielne prawo gry natychm iast po złożeniu 1 raty u mnie za- w 
S9*pomocą przekazu pocztowego, w zamian za co wysyłam ustawowo sporządzony U 

dokument sprzedaży, wraz z czekami poczt. Kasy Oszczędność celem bezpłatnego K
nadsyłania dalszych rat. S

E D W A R D  U R B A N  BRONN. I
B A N K H A U S , G R D S S E R P L A T Z  23/25 W E W ŁA S N Y M  DOM U).

Przyjm uje solidnych, stałych sprzedaw ców .
C E N Y  NISKIE. W Y S O K A  PR O W IZYA.

Starej dachówki
karpiówki, w dobrym stanie, formatu 3 6 x 1 7 7 s cm. poszukuje kiero
wnictwo odnowienia Wawelu. — Oferenci proszeni są o zgłoszenie 

się do biura kierownictwa na Wawelu.
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Zakład a r t y s t y c z n o -  
kainieniars. i budowl.

Józefa KULESZY
naprzeciw cm entarza __ 
w Krakowie posiada 
w i e l k i  w y b ó r  goto- “  
wych pomników z pia
skowca, granitu  i m ar
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prowin- 

_  cyi. Telefon 750.
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Zapytajcie się 
swego lekarza, 

czy

LOVA- 
f ;  CRINA

woda na w łosy nie je s t jedynym, sku
tecznie działającym kosmetykiem i naj- 
idealniejszym środkiem do pielęgno
wania włosów na głowie i brodzie. Po
budza porost, zapobiega wypadaniu 
włosów i łupieżowi. Tysiące ludzi mó
wi to. Do nabycia we flaszkach po 

K. 5-—, 3 flaszki K. 12’—.
Do uzyskania sympatyczno białej czystej 
i delikatnej skóry na twarzy, rękach, 
oraz całem ciele, wolnej od wszelkiej 
nieczystości, stosuje się następujące, 
nieszkodliwe, dotąd nieprześcignione 
preparaty Lovacriny: Mydło Lova- 
crin po K. P—, 3 szt. K. 2-50. Lovacrin- 
Creme w słoikach po K. 3-— i 5-—. Lo- 
vacrin-woda toaletowa, we flaszkach 
po K. 3 — i 5 —, Lovacrin-puder, (bia
ły. różowy i kremowy) w pudełkach po 
K. 3'— i 5’— itd. W ysyłka za pobra
niem poczt, lub za poprzedniem nade

słaniem kwoty przez:
M. FE IT H  N ACH F., W IEN  VI., 

M ariahilferstrasse 45.

Do nabycia w Krakowie: Hanak i 
Sp. Droguerya, Reim i Sp. Linia A-B. 
Zdzisław Komorowski, Floryańska 33. 
Nadto dostać można w wielu składach, 
aptekach i drogueryach Monarchii.

W ogrodzie
naprzeciw cmentarza Krakowskiego.

Poleca się P. T. Publiczności najstosowniej
sze drzewka i kwiaty do obsadzania grobów 
jak  również przyjmuje się po przystępnej 
cenie abonam ent na ozdabianie grobów. 
E. U klański, Zarząd ogrodów Olaza-Dwór 

p. Kraków. 625

W ąs ładny
porządnie trzymany, jest ozdobą mężczyzny.

Do tego celu O f ? A 7 V A u  
służy płyn y y U I \ r l Z s  I  .

O r n z y n  je s t środkiem nadającym zarostowi formę wedle życzenia. 
■ ■ - - Nie je s t tłuszczeni, nie wala, ani plami, rolu włos miękkim, a zawie

rając w swym składzie nowe środki, porost pobudzające, odżywia cebulki włosowe i wzma
cnia porost. „ G r a ż y n 11 sprzedaje się jedynie we flaszkach w białem kartonowem opa

kowaniu z m arką ochronną „palmą** po cenie K. 1-— za flakon. 635

Ostrzega slą przed naśladoianictaiami!!
Do nabycia w Krakowie u P .  Reim i Ska, Linia A-B. Nowak, 
Fryzyer, Rynek. Drog. Zopotha i Ski. ul. Sienna. Drog. St. T o 

maszewskiego, ul. Zwierzyniecka.
Gdzie nie ma w miejscu, wprost za poprzedniem nadesłan.em kwoty K. 1-45 polecone

Laborat. chem Eug. Matuli w Radomyślu Wielkim.
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Ekstrakt orzechowy
■to farbowania siwych włosów 
wynalazku Juliana Józefowicza ptrfumera

lestto  najlepsza rośilnna faiba, które 
można w przeciągu 10 minut ufar 

bować posiw iałe włosy
na kolor czarny, brunatny, szary I blond.
We Lwowie: u p. A. Bsaoocka, ulice 
Hetm ańska 4, u Ign. Jahla, Hotel 
Europejski i u p. P io tra  M ikolascha 
i Sp.; w Krakowie: u Roima i Sp. 
Rynek gł. linia A-B, J  H anakaiS p . 
droguerja Szewske, Fr. Zopothu 
droguerja ni. Sienna oraz iunych 
perfum eryach. Cena flakonckor., 3. 

flakoniki próhno 1.20  kor. 
Przesyłka i skład w W arszawie. 

No t o  Senatorska 2. (1382
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Sok

malinowy
z górskich jagód, prawdziwy, aro

matyczny
do nabybia

w Drog u ery i

Jana Michnika w Bochni.
Próbna przesyłka 5 klg. kor. 7 franco. 
Przy znacznych odbiorach specyalne 

oferty.

! 2 J [ r t o -  30. e u  1

Hala licytacyjna
c. Sądti powiatowego cywilnego w Krakowie, $ # , ]ana 3 .

W  Sobotę dnia 12 czerwca 1909, i w dniach następnych o godz. 9 będą sprzedane:

maszyna do szycia drutem książek, flet hebanowy, koszule, 
kaftaniki trykotowe, ręczniki, skarpetki, fartuszki i t. p.

Kraków , dnia 9-go czerw ca 1909.

Bliższe szozegóły na tablioaoh w  hali 
umieszczonych.

Cooo? . . . .  Papa nam  pozwolił, bo to są „JACOBIEGq <i 
nikotynowe tutki cygaretowe. Uwaga na nazwę „Jacobju

anty-
1227
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Oryginalne amerykańskie
urządzenia biurowe

w wielKim wyborze po niskich cenach, także 
nt. spłaty miesięczne poleca

Skład amar. urządzeń biurowych, Pałac Spiski.
Kraków.

ZAŁOŻONY W  ROKU 1872

ZRHMD 

BHTYST.-HfllBIENlBRSm N

BRaCI TREJHBEGKICH i
n HrahowiB, Rakowicka l. 7.
(dom własny). Telefon 462. |

Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten L  
wchodzących a w szczególno S  

ścl grobowców i pomników tak w " 
m iefscu, jak na prowincyl. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników z I 
piaskowca marmuru i graniiu. 14911

L. A K S M A N N
w  K r a k o w i e

31 F lo ry a ń s k ir  31
Nr. Telefonu 949. 

poleca

Drób dobrze tuczony, indyki, kapłony, 
pulardy. Smaczne wina austryackie, 
węgierskie i francuskie. Nalewki do

mowe. 3

K f l m i Ł  B a u m
w TA R N O W IE .

Skład papioru i drukarnia 
k o m e rc y a ln a  

POLECA

k o p er t  z firmą kupiec
ką K. -I-., urzędów. K. 5.

Znakomicie gumowane.

W Krakowie ul. Kanoniczna I. 18.
JEDYNA W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego W urm a.

p
p
p
p
p

łyty

ł y n y

rzybory

rzyrządy

Fotograficzne
krajowe i zagraniczne naj

słynniejszych firm: „Fos“ 
(Warszawa) K o d a k ,  

Goarz, Lumićre, Jou- 
gia etc. Po n a j

tańszych ce 
nach. W nąj' 

większym 
wyborze 

Cennki 
gratis.

Harszawski Skład
p r z y h o r ó w  fotograficznych

Szewska 2.
Nr. Telefonu 828.

Wpisy do I ki.

G(mnazvum realnego
XX. Pijarów w Krakowie, 

będą się odbywały od 21 do 26 b. m.: zaś 
egzamin wstępny 26 b m.

Wpisy do

Kolonii wakacyjnej
XX. Pijarów w Siemienia lub do

konwiktu
każdego dnia od g. 9 do 11 przed poł. i od 3 de 
6 popoł. — Wszelkich informacyi udziela X. 
Rektor Koli gium XX. Pijarów w Krakowie.

Dla przejezdnych Pań
Pokoje frontowe umeblowane do wynajęcia 
z utrzymaniem lub bez. Szewska 20. li p. 

Biuro Nauczycielskie.

Wszelkie przepisywanie 
na maszynach

przyjmuje „Prima** skry tka pocztowa 28, 
Kraków.

Biedna bard20 wdowa
po buchalterze, ZKajdująca się w krytycznem 
położeniu bo bez żadnych środków do ży
cia — po zapaleniu płuc i chorobie oczu 
nic praw ie nie widzi) na zdrowiu podupadła, 
nie mogąc sobie zarobić na utrzymanie prosi 
Szanowną Publiczność o wsparcie aby za
płacić mieszkanie i mieć się czem pożywić. 
Za czyn szlachetny Bóg wynagrodzy Ła
skawe datki przyjmuje Admiuistracya „Głosu 

Narodu** dla E. L. R.

Za r z ą d  p a s ie k i Ant. K ra s iń a k fa g i  
w  Ja z ia rz a n a o h  ad Uorszozów wy- 

sy la  w 5-kilowycb blaszani.ach, wszystke 
upla tnie, praw iziwy miód lipc. m y w c.ouil
7 kor. 50 h. a w , borny miód li, owy * i-snii
8 koron. W ysyła również miody piti 
w yszoz-cólnlooe na t  iibu wystawach tal 
stołowy kasztelański, królewski 1 ruiod; 
pitne owocowe jak Borówczak, Maliniak 
Deronlak, Vv iśniak, Winogroniak, Ożyniak 
t. d. w 5-ciok)lowyoh blaszankaoh, wszy 
stko opłatuie, w cenach od 6 kor. 40 hal 
po 6 k. “ U  ii. cenniki i m  /.danin lranko.

pomocttilfa handlowego
z działu farb im ateryałów  za dobrem wyna
grodzeniem, poszukuje handel Juliana Po-

.............................  ielaka w Stanisławowie. 848 3

Masło stołowe 5 kg. paczaaK. 10-70. 

Wyborny miód rów z własnej pa -
sieki 5 kg. blaszanka K. 8-10, wysyła za za
liczką I. M. Farba Podhajce Nr. 77. 281

Starszy praktykant
potrzebny zaraz do handlu Jakób? Pie

kły w Podgórzu. 831

N a g r o d y  p i l n o ś c i  Pamiątha Komunii św., F i § u ry
. »  ■  o b raz k i  na  naninr7A małn i winlrft7n rin n n r a -  k i . •>______

wielkim wyborze jak: Książki do nabo- 
I t u i w a ,  obrazki, medale, broszki, oraz

obrazki na papierze małe i większe do opra
wy, jakoteż na porcelanie, drzewie, metalu I 

srebrze, w etui lub bez.

i obrazy św.
do ołtarzy.

świece kościelne woskowe 
i stepowe.

Poleca: Specyalny handel artykułów dewocyjnych

K. ZAJĄCZKOWSKIEGO
W KRAKOWIE, PLAC MARVACKI L. 8

Nakładem Spółki Wydawniczej *Postęp“ sto w. zajestr zogr. poręką. Drukarnia „Głosu Narodu*1 w Krakowie uL św. Krzyża i, 7.


